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Wychodai codziennie o 
8 wyjątkiem świąt i niedziel 

Numer pojedynczy kosztuje 
pocztą 7 ct.

Bmro Redakcyi i Administracyi Ul Czarneckiego 18

3. po południa 

m iejsca  6 Ct.,

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł.; kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 ct. 
W m i e j s c u  rocznie lii zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety l/u>owgkiejt 
O trzym ują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, dwierdroozni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 76 ct. 
drudzy 80 ct, — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i ns e r a  ty  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte
wolne są od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty.
Za Maj pocztą I zl 35 ct,, w miej

scu I zł.

Na Gazetę z „Przewodnikiem14
za Mii poczta 1 zł. 65 c t ., w miej

scu I zł. 3 0  ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Minister sprawiedliwości mianował ad- 

junkta sądu powiatowego w Winnikach E d 
munda D u n i e w i c z a  zastępcą prokuratora 
państwa w Tarnopolu.

G- k. krajowa D yrekcja skarbu m ia
nowała koueepistę skarbowego Juliana J a k  1 a 
inspektorem podatkowym.

G- k. krajowa Rada szkolna zamiano- 
■ffąła nauczyciela Leopolda J a w o r s k i e -  
g 0 w Zabójkach rzeczywistym nauczycielem  
szkoły etatowej w Zabójkach; tymczasowe
go nauczyciela Aleksandra R y p i ń s k i e g o  
yf gusku, rzeczywistym nauczycielem w Bu
sku, nauczyciela Leona C h a r k i e w i c z a  
yz Słobódce leśu ej, nauczycielem zawiadują
cym stale szkolę filialną w Słobódce leśnej, 
j nauczyciela Karola K i r c h n e r a  w Regu- 
lieach, rzeczywistym nauczycielem kierują
cym szkołą etatową w Regulicach

, ^  powodu ustania zarazy w Knihyni- 
nie j Gawryłowie na pograniczu rossyjskiem 
powiatu borszczowskiego, znosi się zarzą
dzone pod dniem 28. lutego r. 1875 1. 93G5 
środkĘ ostrożności, nie mniej ustanowiony 
yf powiecie borszczowskim trzechmilowy okręg

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22. kwietnia 1875.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
^   ------------------------------

Licóus, d n ia  2 9 . k w ie tn ia

Od roku zaczęto zastanawiać się w 
Wiedniu nad sprawą tak zwanej r e w i z y i  
U g o d y  w ę g i e r s k i e j  i dotąd przedmiot 
ten od czasu do czasu staje na porządku 
Siennym, chociaż jeszcze dużo czasu upły- 
iiie, zanim w sprawie tej wyrzeczone będzie 
stanowcze słowo. Prasa wiedeńska rozmaicie 
ocenia tę sprawę. Zawisło to od pobudek, 
które wywołują dyskusyę na ten temat. 
Najczęściej taką pobudką bywa jakiś objaw 
szowinizmu węgierskiego i wtedy artykuły 
o rewizyi ugody zawierają czarne przewi
dywania i otwarte groźby. Wychodząc bo
wiem z za łożen ia , że W ęgrzy przy rewizyi 
ugody wystąpią z pretensjam i wygórowa- 
uemi, dzienniki wiedeńskie wcześnie starają 
się obudzić w stronnictwie wiernokonstytu- 
cyjnem opór stanowczy i otwarty. Dotąd 
głosy te możnaby uważać za niepotrzebne 
wywoływanie wilka z lasu. Być może, że 
pretensye węgierskie będą wygórowane, ale 
z kąd taka pewność, że obawa ta ziści się? 
Dzienniki węgierskie często wprawdzie na
rzekają na finansowe stypulacye ugody, któ
re właśnie stanowić będą przedmiot rewizyi, 
ale czyż dzienniki mogą orzekać o tern, co 
uczynią członkowie przyszłej, dopiero w je 
sieni wybrać się mającej reprezentacyi kra
ju? Może kto powie na to , że opinia przy
szłej reprezentacyi będzie taką, jaką obja
wiają mężowie, stojący dziś na czele ruchu 

politycznego i parlamentarnego. Dajmy na

to, że przypuszczenie to jest prawdziwe, że 
przyszły sejm węgierski będzie stanowczo 
domagał się ulżenia krajowi ciężarów finan
sowych, które wkłada nań ugoda z r. 1867.
I ten powód nie uzasadniałby jeszcze tak 
przedwczesnego rozbioru kwestyi rewizyjnej. 
Pretensye węgierskie nie zostały dotąd je 
szcze sformułowane, a dopóki cała rozprawa 
polega tylko na odgadywaniu, insynuacye 
dziennikarskie zamiast zapobiedz obawie, 
raczej przyczynią się do jej urzeczywistnie
nia. Jeżeli kto w Węgrzech nie zastanawiał 
się jeszcze dotąd nad tą  sprawą rewizyi 
ugody i nie myślał o daleko idących pre- 
tensyach, to zachęcić go mogą do tego gło
sy prasy wiedeńskiej. Nawet nieinteresowani 
politycznie i nie znający dokładnie całej 
sprawy świadkowie tej polemiki mogą wpaść 
na domysł, że Przedlitaw ia za nadto dobrze 
wyjść musiała na ugodzie z r. 1867, skoro 
tak wcześnie zastrzega się przeciw jak iej
kolwiek zmianie jej postanowień. Prędzej 
uszłoby dziennikarstwu węgierskiemu tak 
przedwczesne traktowanie rewizyi ugody, 
bo powołane jes t do roli strony atakującej. 
P rasa wiedeńska zaś sama stawia się na 
stanowisku odpornem i zapom inając, że 
przeciwnik zaczepiający nie stanął jeszcze 
na placu b o ju , dobywa już teraz najsilniej
szej broni.

Starzy dyplomaci, uczniowie tradycyj
nej szkoły Talleyrandów, Kaunitzów, Met- 
ternichów, od kilku la t nie posiadają się 
zapewne z zdumienia z powodu n i  e d y 
s k  r o c y i  i o t w a r t o ś c i  d z i s i e j s z e j  
d y p l o m a c y i .  Talleyranda słynne powie
dzenie, że mowa na to dana ludziom, aby 
ukrywali swe myśli, przestało dawno być 
hasłem koryfeuszów dyplomatycznych, a naj
genialniejszy niezawodnie z współczesnych 
mężów stanu, książę Bismarck, chętnie u- 
cliodzi za twórcę nowej szkoły, która od
rzucając w polityce dwuznaczność i drobne 
sztuczki mistyfikacyjne, kieruje się tylko 
prawdą, walczy i zwycięża prawdą. Brać 
tego a la leilre oczywiście nie można; ta 
jemnica jak  przed wieki tak  i teraz będzie 
koniecznym żywiołem bystrej i daleko pa
trzącej dyplomacyi, a prawdą można tak  
samo a może i skuteczniej jeszcze zwodzić 
mniej przenikliwych przeciwników jak  obłu
dą, zwłaszcza jeżeli się ją  wypowiada z 
wszelkiemi łudzącemi pozorami kłamstwa i 
starać się umie o to, aby jej nie wierzono. 
To pewna wszakże, że jeżeli dzisiejsi mężo
wie stanu i dyplomaci co do współczesnej 
i przyszłej akcyi umieją jeszcze zachowy
wać milczenie, to o wypadkach choćby świe
żo dokonanych mówią z niepraktykowaną 
dawniej otwartością. Przestało to już nawet 
robić wrażenie na ludzi, którzy dyplomacyę 
nauczyli się uważać za nieprzeniknione m i
sterium gadatliwość Grammouta, Lam ar- 
mory, Arnima, a w końcu i bezwzględna 
otwartość księcia Bism arcka oswoiła już 
świat polityczny z taką niedyskrecyą. Przy
szło w końcu do tego, że rewelacye nietylko 
straciły swój urok, ale sprzykrzyły się na- 
wet, a sprzykrzyły się dlatego, że najczę
ściej kończą się polemiką, w której jeden 
dyplomata zadaje kłam drugiemu. Tak było 
z Lamarmorą, tak  z Grammontem, i taki 
los teraz spotkał księcia Bismarcka, który 
powoławszy się w parlamencie na Antonel- 
lego, dał powód do zaprzeczeń. Organa ku- 
ryi rzymskiej i Antonellego zaprzeczają o- 
świadczeniom księcia Bismarcka, organa 
znowu księcia Bism arcka upierają się przy 
prawdzie jego twierdzeń i produkują doku- 
menta, na które organa przeciwne odpowia
dają sucho i dobitnie, że to niczego nie do
wodzi. Cała sprawa tonie w końcu wśród 
łamów dzienników lub ogranicza się do co

raz mętniejszej polemiki dwóch półurzędo wych 
dzienników, jak  n. p. tym razem między 
Nordd. Allg. Zeitung a Osservatore rumano 
Rzetelna zdobycz dla opinii bywa ztąd  tak  
m ała , że nie opłaci się puszczać za tym 
odmętem inspirowanych i nieinspirowanycb 
dzienników. Czy zaś postępowanie podobne 
przyczynia się do uspokojenia sytuacyi, czy 
nie rozdrażnia tylko bardziej stronnictw i 
nie dolewa oliwy do żaru namiętności, jakie 
wywołuje w Prusiecb walka państwa z ko
ściołem — to pytanie delikatne, na które 
niech odpowie samo doświadczenie...

U p a d e k  w i e l k i e g o  w e z y r a  H us- 
s e j n - A v n i - B a s z y , tak dawno przepo
wiadany, nastąpił wreszcie i jest jedną z 
najważniejszych wiadomości politycznych. 
Niektóre dzienniki jak n. p. Fremdeńblatt. 
utrzym ują, że Hussejn-Basza ustępuje z 
swej posady obarczony otw artą niełaską 
sułtana. Czy ustąpienie wielkiego wezyra 
jest wynikiem machinacji dyplomatycznych, 
czy też szukać należy przyczyn jego w ta j
nikach pałacowych, o tem niewiadomo, i te 
go dociekać zresztą nie warto, bo zmiany 
nagłe w wezyracie stały się chlebem powsze
dnim. Avni-Basza trzym ał się rok cały na 
swej wysokiej posadzie — a jest to przeciąg 
długi w państwie, w którem wprawdzie już 
wyszły ze zwyczaju jedwabne sznurki, ale w 
którem  bardzo wiele rzeczy odgrywa się po 
wschodniemu... Dyplomacya europejska nie 
ma żadnego powodu ubolewać nad upadkiem 
wielkiego wezyra, który zapewne także i w 
ojczyźnie swojej nie wiele żalu zostawi po 
sobie. Avni-Basza nie odznaczał się ani roz
tropnością ani taktem, jakich  wymaga we
zyrat w obec rozmaitych wielce drażliwych 
spraw wrschodnich, a osobliwie w obec kwe
styi cbrześcian i paiistw, stojących pod pro
tektoratem  i zwierzchnictwem Wysokiej Por
ty. Okazało się to najlepiej przy sposobno
ści rozruchów w Bosuii, w sprawie podgó- 
rzyckiej i w kwestyi traktatów  handlowych 
księztw naddunajskieb i Serbii. Były wezyr 
miał nieco zacofane pojęcia o prawach Por
ty nad hołdowniczemi państwami, a surowe 
i bezwzględne jego zapatrywania upoważnia
ły niemal do wniosku, żeAvni-basza tęsknił 
do czasów, kiedy to bez wszelkich kłopotów 
załatwiano w Stambule najzawilsze kwestye 
w ten sposób, że hołdowniczemu księciu ka
zano uciąć głowę. Teraz trudno już posłać 
hospodarowi włoskiemu Mussil i czarną chu
stę, jak  to się praktykowało jeszcze w osta
tnich latach zeszłego wieku. Austryacka dy
plomacya specyalnie nic nie straciła na u- 
stąpieniu Ayni-Baszy, który dowiódł n ieje
dnokrotnie, że nie umiał korzystać z poje
dnawczych i przyjaźnych usiłowań, jakiemi 
zawsze odznacza się polityka austryacka w 
kwestyi wschodniej.

KORESPONDENCYE.
Wiedeń, duia 27. kwietnia.

Z  Czy „nowe stronnictwo katolickie" 
('katolische Beiclispartei), o którem pisze cią
gle Yolksfreund , istnieje w rzeczywistości, 
nie wiemy faktycznie, gdyż trudno dostrzedz 
śladów jego działalności lub w pływ u, ale 
tyle osiągnął organ kardynała Rauscbera, 
że nie tylko austryackie, ale i zagraniczne 
dzienniki zajmują się bardzo seryo tem no- 
wem „katolickiem stronnictwem państwo- 
wem", rokując mu mniej lub więcej powo
dzenia. Jeżeli dobrze rozumiemy rdzeń my
śli i p rogram u, jaki przyświeca temu świe
żo powstającemu stronnictw u, to zamierza 
ono równą walczyć bronią przeciw federali- 
zmowi i przeciw liberalizmowi. Odtrąciłoby

od siebie wszystkie żywioły federalistyczne, 
i przyciągnęłoby do siebie wszystkie żywio
ły katolickie lub konserwatywne, znajdujące 
się obecnie w obozie liberalnym li dla tego, 
ponieważ obóz katolicki kojarzy się dotąd 
z federalistami. Rzecz ciekaw a, że stronni
ctwo to żadnej jeszcze nie posiada jawnej 
orgaDizacyi, ani głowy widomej , żadnego 
nie dało znaku życia , pisze o niem tylko 
Yolksfreund w walce z Yaterlandem, a mimo 
to wszczęła się żywa dyskussya dziennikar
ska o nowej tej partyi, właściwie jeszcze nie 
narodzonej. Dzienniki liberalne i wierno- 
konstytucyjne rozmaicie zapatrują się na 
pomysł nowego stronnictwa katolickiego. Je 
dnym wystarcza okoliczność, iż stronnictwo 
to przyczynić się może do rozbicia opozy- 
cyi prawno-politycznej i tak  zwauej Rechts- 
partei, której odłam zasiada w Radzie pań
stwa, aby wydać okrzyk tryum falny i przy- 
klasnąć myśli popieranej przez organ k ar
dynała Rauscbera.

Inne atoli pisma, głównie Nowa Pres- 
se i Yorsladt Ztg, z których ostatnia jako 
organ starokatolików od chwili listu paster
skiego arcybiskupa Rauscbera przeciw s ta 
rokatolikom z pewnym wstrętem odpycha 
tegoż politykę — uważają RecMspartei (stron
nictwo prawnopolityczne t. j. federalistyez- 
no-czeskie) za o wiele mniej niebezpieczne, 
aniżeli to nowe stronnictwo katolicko-pań- 
stwowe, które stając na gruncie legalnym, 
konstytucyjnym, centralistycznym, lecz zara
zem i katolickim, mogłoby wystąpić jako nie 
do pogardzenia współzawodnik stronnictwa 
liberalno-wiernokonstytucyjnego. Yolksfreund 
z radością zapisuje wszelkie podobne objawy 
dziennikarskie, w dowód, iż jego przeciwni
cy obawiają się nowego stronnictwa, którego 
on jest orędownikiem. Uderzającą — wśród 
tych oznak — jest pogłoska, iż biskup w 
St. Polten ks. Binder, dostojnik kościelny, 
znany z głębokiej erudycyi i energii, miał 
■wydać okólnik do duszpasterzy, z poleceniem 
zastosowania się do obowiązujących ustaw 
na polu wychowania publicznego i porzuce
nia oporu przeciw, ustawom kościelnym. 
Presse dzisiejsza w artykule swoim: „Biskup 
Binder i polityka", dowodzi, że biskup ten 
z pewną konsekwencją unika zawsze wszel
kich sporów politjcznjcb, dając przez to 
duchowieństwu swej d jecez ji p rz jk ład  i 
wskazówkę, a b j pełnili powołanie kapłań
skie na polu czysto kościelnem.

Sejm Krajowy.
([VIII.. Posiedzenie s dnia 28. Kwietnia.)

Posiedzenie zagaił M arszałek krajowy 
J. Ex. Alfred lir. P o t o c k i  o godz. 113/4. 
rano. Ze strony rządu: J. W. Wiceprezydent 
c. k. Namiestnictwa Oswald B a r t m a ń -  
s k i.

J. Ex. p. m inister dr. Ziemiałkowski 
był obecny na posiedzeniu.

Przeciw protokołowi siódmego posie
dzenia n ik t nie podniósł zarzutów , więc 
Marszałek oznajmia, że jest przyjęty. Panu 
M ę c i ń s k i e m u  udzielił M arszałek urlop 
8dniowy a p. br. S z e p t y c k i e m u  urlop 
4dniowy.

Z Prezydjum c. k. Namiestnictwa wpły
nęło pismo z nowem przedłożeniem rządo- 
wem. Przedłożenie to obejmuje warunki, pod 
jakiemi rząd byłby gotów objąć w zarzad 
państwowy domy robocze (poprawy) których 
utrzymywanie ustawa państwowa wkłada na 
fundusz krajowy. Jeżeli Sejm zgodzi się na 
przedłożone mu warunki, to rząd przed
stawi w tym kierunku wniosek Radzie pań
stwa.

W płynęły następujące petycye: Komi
te t w sprawie u n i t ó w  w y g n a n y c h  z 
C h e ł m a  prosi o udzielenie subwencyi w 
kwocie 2000 złr.; K uratorya f u n d a c y i d l a
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i n w a l i d ó w  p o l s k i c h  po ś. p. Pelagii 
Russanowskiej w przedmiocie lokacyi kapi
tału  fundacyjnego; B ł o t n i c k i  E d w a r d  
urzędnik kasy oszczędności we Lwowie, pro
si o subwencyę na kształcenie syna swego 
w krakowskiej szkole sztuk pięknych; Dr. 
R ó ż a ń s k i  prym arjuszszpitala powszechne
go we Lwowie, w sprawie policyi zdrowia 
w gminach; Franciszka H a u p  t m  a n n ,  wało
wa po kontrolorze skarbowym, o podwyższe
nie pensyi wdowiej; G m i n a  Ż y d a c z ó w  
o ustanowienie sądu powiatowego tamże ; 
K r z e c z k o w s k i  Władysław", kancelista 
Wydziału krajowego, o udzielenie za liczk i; 
W y d z i a ł  p o w i a t o w y  w K r o ś n i e  w 
sprawie budowy mostu na drodze Krosnień- 
sko-Żm igrodzkiej; T o w a r z y s t w o  k o l e i  
A l b r e c h t a  o uchwalenie ustawy o budo
wie i konserwacyi dróg dojazdowych do dwor
ców kolejowych; W y d z i a ł  p o w i a t o w y  
we  L w o w i e  o budowę drogi krajowej ze 
Zboisk do Kukizowa i o udzielenie subwen 
cyi na cele drogowe gminom i obszarom 
dworskim Żydatycz i Podlisek; g m i n a  
R z e p i e n n i k  b i s k u p i  prosi o zezwolenie 
na pobór opłat od gorących napojów w obręb 
gminy sprowadzanych; g m i n a  B r z e ż a n y  
prosi o ustanowienie trybunału I. instaueyi 
tam że. T o w a r z y s t w o  l e k a r z y  w K r a  
k o  w i e  w sprawie uzupełnienia lwowskiego 
uniwersytetu wydziałem medycznym; g m i 
n a  Ł ę k i  prosi o przydzielenie jej do okrę
gu sądu powiatowego w Brzesku; Maksymi
lian M a r s z a ł k o w i c z  z Limauowy w 
sprawie wykupna prawa propinacyi; W y- 
d z i a ł  p o w i a t o w y  w R a w i e  o subwen- 
cyę na budowę drogi powiatowej Michałów- 
ka-Uhnów; p r z e m y s ł o w c y  i r ę k o 
d z i e l n i c y  z o k o l i c  Ś l e m i e n i u  
o pozostawienie sądu powiatowego w Śle
m ien iu ; n a u c z y c i e l e  o k r ę g u  s z k o l 
n e g o  K o ł o m y  j s  k i  e g o  o zmianę ustawy 
szkolnej z r. 1873.

Izba uchwaliła odesłać na wniosek p. 
J a s i ń s k i e g o  Józefa petycyę Wydziału 
powiatowego w Krośnie o budowę mostu na 
Wisłoku z funduszu krajowrego do komisy i 
budżetowej; na wniosek p. dr. S k  W a r 
c z y ń s k i e g o  petycyę zarządu kolei Al
brechta w sprawie budowy dróg dojazdo
wych do dworców kolejowych do kom isji 
drogowej; na wniosek p. dr. M a d e y s k i e -  
go petycyę p. Marszałkowicza w sprawie 
propinacyjnej do komissyi propinacyjnej: 
na wniosek posła księdza K u l c z y c 
k i e g o  petycyę gminy Źydaczów o usta
nowienie sądu powiatowego tamże do komi- 
syi tery toryalnej; na wniosek p. dr. C z e r -  
k a w s k i e g o  petycyę gminy Brzeżauy o 
ustanowienie trybunału I. instancyi tamże do 
komisyi prawniczej a petycyę krakowskiego 
Towarzystwa lekarskiego o uzupełnienie u- 
niwersytetu lwowskiego wydziałem lekarskim 
do komisyi edukacyjnej.

Dwie petycye odesłane dawniej do ko
misyi petycyjnej przekazane zostały na wnio
sek p. hr. G o l e j e w s k i e g o  innym korni- 
syom a mianowicie petyeya gminy NaliUjO- 
wice w sprawie podziału kraju na okręgi 
sądowe komisyi terytoryalnej a petyeya dr. 
Wernickiego z projektem ustawy drogowej 
komisyi drogowej.

Komisarz rządowy J. W. Wiceprezy 
dent c. k. Namiestnictwa B a r t m a ń s k i  
odpowiada na dwie interpelacye p. dr. Ho- 
szarda w sprawie podziału kraju na okręgi 
szkolne i p. Iwaniszowa w sprawie uregu
lowania przepisów o t. z. jura  słolae. Odpo
wiedź na pierwszą interpelacyę tak opiewa:

„W  celu wykonania postanowień usta
wy o nadzorach szkolnych i utworzenia 37 
zamiast dotychczasowych 20 okręgów szkol
nych poczyniła już krajowa R ada szkolna 
potrzebne kroki. Chodziło bowiem naprzód 
o oznaczenie liczby ustanowić się mających 
inspektorów okręgowych — ich urzędowego 
stanowiska i emolumentów.

Otóż na wniosek krajowej Rady szkol
nej z 31. Grudnia 1S73 zgodzi! się p. Mi
nister na to, aby w każdym okręgu u s ta 
nowiono jednego , razem 37 inspektorów 
okręgowych.

Co do wyznaczenia płac tych inspe
ktorów a względnie dopłat do ich płacy", 
przedstawiła krajowa Rada szkolna p. Mini
strowi swe wnioski pod dniem 2G. Paździer
nika 1874. W tym względzie nie nadeszła 
dotąd decyzya, która zależy zresztą od przy
zwolenia przez Radę państw a kredytu na 
przedstawiający się większy wydatek.®

Na drugą interpelacyę odpowiedział 
Komisarz sejmowy po rusku w ten sposób, 
że wnioski w sprawie uregulowania przepi 
sow o t. z. jura stolae zostały jak  to w od
powiedzi na interpelacja oświadczył komi
sarz rządowy na posiedzeniu sejmowem z 
dnia 1 Października 1869 r., przedłożone 
m inisterstw u jeszcze w listopadzie tegoż ro- 
1--- W yjaśnienia zażądane dwa razy przezku.
Wys. M inisterstwo zostały ostatecznie przed
łożone w marcu r. z., jednakże dotąd nie 
nadeszło żadne postanowienie w tej mierze

P. dr. H o s z a r d  oświadcza, że odpo
wiedź komisarza rządowego wcale go nie 
zadowala. Gdy M arszałek przerw ał mówcy 
przypomnieniem, że rozprawa nad odpowie
dziami na interpelacye nie jest dozwoloną, 
postawił dr. Hoszard wniosek wzywający 
rząd do ścisłego wykonania § 21. ustawy o 
nadzorczych władzach szkolnych t. j. do za
prowadzenia 37 okręgów szkolnych. Wnio
sek ten dostatecznie poparty traktowany 
będzie według regulaminu.

Dwa przedłożenia zostały załatwione 
w pierwszem czytaniu; jedno rządowe z pre
liminarzem funduszów indemnizacyjnych na 
r. 1876 a drugie Wydziału krajowego o u- 
rządzeniu latrynowem w lwrowskim szpitalu 
powszechnym. Obie sprawy przekazano ko
missyi budżetowej.

P. ks. d r . C h e  ł m e ck i uzasadnił swój 
wniosek o zmianę art. 14. ustawy krajowej 
z dnia 2. m aja 1873 o stosunkach prawnych 
stanu nauczycielskiego w publicznych szko
łach ludowych. Mówca pragnie, ażeby w tych 
szkołach katecheci postawieni zostali na ró
wni z starszymi nauczycielami. Dotąd po
bierają oni tylko wynagrodzenie, którego 
wysokość oznacza Rada szkolna. Jest to za
tem posada niestała a nadto materjalnemi 
korzyściami nie dorównuje bynajmniej tym 
rozlicznym czynnościom, trudom i pracom 
jakie na katechetę wkłada obowiązek nau
czycielski. W ikary będący katechetą, jest 
ustawicznie odrywany od czynności nauczy
cielskich, obowiązki wobec parafian jego pie
czy powierzonych niepozwalają mu oddać się 
w zawodowy sposób pracom szkolnym, i 
częste przenoszenie się z jednej miejscowo
ści do drugiej zniechęca go do tych prac 
Wśród takich stosunków katecheta piastują
cy posadę bardzo ważną a niestałą i niepo- 
płaeającą ją musi uważać, tylko za tymcza 
sową i uboczną.

Uregulowanie tej sprawy uważa mów
ca za rzecz n a g łą , gdyż w kraju wzrasta 
liczba ośmioklasowych szkól ludowrych. Zy
ska na tem szkoła i kościół, którego sto
sunki dzisiejsze mówca w ponurem przed
stawia świetle. W alka kościeluo-polityczna 
wciska się do Austryi a indyferentyzm re- 
ligijny ogarnia coraz szersze koła ludności 
Trzeba wcześnie zapobiedz złym skutkom, 
jakie ztąd zdaniem mówcy wyniknąć muszą 
dla młodszego pokolenia.

r .  l l a u s n e r  uzasadnił swój wniosek 
o zaprowadzenie wydziału medycznego 
uniwersytecie lwowskim. Jak poprzedni wnio
sek tego posła w sprawie pomnożenia liczby 
posłów z m iast tak i niniejszy ponawia się 
niemal na każdej sessyi sejmowej. Mimo u- 
znanej powszechnie potrzeby zaprowadzenia 
wydziału medycznego we Lwowie, sejm do
tąd ani razu nie ujął się za tem energie: 
więc powinien jaknajprędzej wywiązać się 
z zaniedbanego obowiązku. Na poprzedniej 
sessyi uchwalił sejm z wielką gotowością 
założenie szkoły weterynaryi we Lwowie, 
chociaż włożono tem na kraj znaczny ciężar 
finansowy. Dziwi się zatem mówca, dlaczego 
sejm jest obojętnym dla sprawy utworzenia 
wydziału medycznego, chociaż chodzi tu  o 
zdrowie i życie ludzkie a budżetowi krajo
wemu nie grożą żadne ciężary. Do niedawna 
istn ia ł we Lwowie zakład medyczno-chirur 
giczny’. Był to zakład wcale niedostateczny 
wobec wymagań ściśle umiejętnych ale o- 
statecznie wydawał ludzi, którzy mogli nieść 
pomoc cierpiącym w wypadkach najnaglej- 
szych. Po zniesieniu tego zakładu kraj s tra 
cił tę pomoc a nie zanosi się bynajmniej 
na powetowanie straty wydziałem medycznym 
Bez wydziału medycznego uniwersytet lwow
ski niewłaściwie nazywany bywa uniwersy
tetem. Był on nim przed siedmdziesięeiu 
laty, bo od założenia aż do r. 1805 posia
dał wydział medyczny. Na poparcie swego 
wniosku przytacza mówca w dalszym ciągu 
szereg starannie zebranych i zestawionych 
dat statystycznych. G alicja stoi tylko wyżej 
od Rossyi, bo posiada jeden wydział medy
czny na ó 1/^ miliona ludności, gdy tymcza
sem w cesarstwie rossyjskiem jeden taki 
wydział przypada na 9 milionów. Wszystkie 
inne kraje dawno i znacznie postąpiły na
przód pod tym względem. Jak niedostate
czną jest służba zdrowia publicznego w Ga- 
licyi, wskazuje fakt statystycznie stwierdzony, 
że w Galicyi wschodniej przypada jeden le
karz na 25.800 mieszkańców, jeżeli w ra 
chubę nie weźmiemy lekarzy we Lwowie 
osiadłych. W najszczęśliwszych pod tym 
względem częściach kraju przypada 1 lekarz 
na 14.000 mieszkańców. Nic dziwnego zatem 
że śmiertelność w Galicyi przedstawia obraz 
przerażający w porównaniu z którymkolwiek 
krajem zachodniej Europy. Sprawy san itar
ne bywają u nas rozbieraue i oceniane tyl
ko ze stanowiska humanitarnego, co jest 
niewłaściwem, bo należy także zważać na 
względy cywilizacyjne i ekonomiczne. In  
corpore san o mens sana mówi odwieczne przy
słowie , a nikt przecież nie zaprzeczy, że 
wielka śmiertelność jest ogromną s tra tą  dla

_______  . r dobrobytu. W końcu zwraca mówca uwagę,
i sprawa traktuje się ciągle w My s. Minister- jak świetne skutki pod względem sanitar- 
stwig. osiągają *ągrauicą atałe i wytrwałe

zabiegi nietylko ciał reprezentacyjnych lecz 
nawet towarzystw. Mówca żąda, ażeby jego 
wniosek odesłany został do komissyi adm i
nistracyjnej, ale Izba poszła za zdaniem p. 
Gniewosza i odesłała wniosek do komissyi 
edukacyjnej.

Po załatwieniu wniosku p. Hausnera 
odczytany został naglący wniosek p. dra 
G r o c h o l s k i e g o  w sprawie podróży ce
sarskiej do Galicyi. Wniosek ten podaliśmy 
wczoraj w dosłownem brzmieniu donosząc, 
że przyjęty został przez sejm jednomyślnie.

Sprawa budowy domu na pomieszcze
nie zakładu położnic we Lwowie wywołała 
bardzo długą dyskusyę a uchwała powzięta 
przez Izbę była niespodzianką dla każdego, 
kto zna bliżej tę sprawę. Przed dwoma laty 
Sejm wziął inioyatywę w tej sprawie, bo 
zaniepokojony opisem lokalu, w jakim  leżą 
położnice, wezwał Wydział krajowy, ażeby 
nabjd plac i przedłożył plan budowy domu. 
Wydział krajowy przedłożył w tym duchu 
wniosek już na sesyi zeszłorocznej ale Sejm 
lękając się znacznego wzrostu dodatku k ra
jowego odroczył sprawę na rok.

Na sesyi bieżącej Wydział krajowy 
wznowił sprawę, a komisya budżetowa przy
chyliła się do jego wniosku, i przedstawiła Iz
bie przez swojego sprawozdawcę p- H a u s n e 
r a  następujący projekt uchwały:

1. Upoważnia się Wydział krajowy do 
wykonania budowy i urządzenia wła
snego domu w drodze przedsiębiorstwa 
dla krajowego zakładu położnic we 
Lwowie z nakładem do kwoty 110.000 
złr. z funduszów krajowych.

2. Udziela się Wydziałowi krajowemu w 
tym celu dodatkowego kredytu na rok 
1875 w kwocie 37.000 złr. z oszczę- 
duości roku 1874,

3. Umieszcza się w budżecie na r. 1876 
kwotę 37.000 złr.

4. Wydział krajowy umieści na ten cel 
w prelim inarzu do budżetu krajowego 
na r. 1877 kwotę 36.000 złr.
P. hr. G o l e j e w s k i  wystąpił z wnio

skiem odraczającym, bo dopóki budowa do
mu obłąkanych w Kulparkowie nakłada na 
fundusz krajowy tak znaczne ciężary, niepo
dobna rozpoczynać nowej kosztownej budo
wy. Pp. S e r  w a t o  w s k i  i C h r z a n o w s k i  
wystąpili przeciw temu wnioskowi przedsta
wiając Izbie, że sama uznała jej nagłość w 
poleceniu clanem przed dwoma laty Wydzia
łowi krajowemu, że utrwalając dziś budowę 
domu nie narazi funduszu krajowego na 
wielkie c iężary , bo uwolni go od płacenia 
wysokich czynszów za lokalności bardzo nie
wygodne. Los położnic jest dziś opłaka
nym, bo mimo wszelkich wysileń nie podobna 
zapobiedz najszkodliwszym wpłjTwom niezdro
wego otoczenia na przebieg chorób.

P. L a s  k o r  z obawia się bardzo, że 
ludność wiejską nie będzie mogła płacić ty 
lu podatków i rozmaitych dodatków, jeżeli 
one będą wzrastać nadal w takim samym 
stosunku jak  dotąd. Trzeba najpierw ukoń
czyć budowę w Kulparkowie a potem bę
dzie można wybudować dom dla położnic, 
którego potrzeby mówca bynajmniej nie za
poznaje.

P. G n i e w o s z  był najniebezpieczniej
szym przeciwnikiem wniosku komisyi, bo 
oparł się na cyfrach pozjcyi budżetowych. 
Budowa nowego gmachu musi się odbić na 
wysokości dodatku krajowego a ludność już 
dzisiaj ponosi tak  ogromne ciężary, że Sejm 
usilnie starać się powinien o ich zniżenie. 
Sejm nie popadnie w żadną sprzeczność 
odraczając budowę, bo dziś położnice są da
leko lepiej umieszczono niż w chwili, gdy 
uznano nagłą potrzebę wybudowania dla 
nich osobnego domu.

P. S e r w a  t o w s  ki  jeszcze dwa razy 
bronił sprawy, której referentem jest w W y
dziale krajowym. Wywody jego oparte głó
wnie na hum anitarnej stronie sprawy a przy- 
tem zbijające finansowe skrupuły oponentów 
zdawały się chwilowo przeważać szalę na 
korzyść wniosku komisyi. Pp. dr. H o s z a r d ,  
C h r z a n o w s k i  i hr. W o d z i e  k i  usilnie 
popierali wniosek komisyi ale przeciwnicy 
nie ustępowali z raz zajętego stanowiska. 
Pp. G n i e w o s z  i dr. A n t o n i e w i c z  ude
rzali szczególnie na argumentacyę usiłującą 
względami oszczędności uzasadnić potrzebę 
budowy. Jak  może wydatek tak znaczny 
być źródłem oszczędności, jeżeli budżet jest 
prawidłowo ułożony i ściśle do potrzeb za
stosowany ?

Sprawozdawca p. H a u s n e r  wystąpił 
ostatnim atakiem  na opozycyę. Budowa 

domu położnic odgrywa od dwóch lat w 
Sejmie rolę t. z. Prugelknabe. Jeżeli budowa 
dróg pochłonie znaczne fundusze albo gmach 
kulparkowski wymaga nowycli wydatków, 
Sejm zawsze stara  się to odbić na domie 
położnic. Lepiej już byłoby powiedzieć, że 
budowa ta  ma być stanowczo zaniechaną. 
W takim razie ludność wiedziałaby, że nie
ma się czego spodziewać, a biedne położni
ce mogłyby się przygotować na to, żc wy
padnie im odbyć chorobę i skonać w’ piwni
cy, na strychu, albo nawet pod płotem. W 

zapale użył p. Hausner nieparlamentarnego

wyrazu: nieuczciwość, co spowodowało Izbę 
do okrzyków: oho! Niektórzy posłowie wo
łali uaw et: wezwać mówcę do porządku! 
Ale sprawozdawca oświadczył, że słowa tego 
nie odniósł do sejmu i tem zażegnał burzę 
na samym wstępie. Przeciwnicy wniosku ko
misyjnego chwytali zręcznie słabe strony 
mów w jego obronie wypowiedzianych, więc 
i p. Hausner w końcu użył tej broili. Za
rzucił mianowicie p. lir. Golejewskiemu, że 
tak gorliwie występuje za każdym urzędni
kiem Wydziału krajowego proszącym o za
liczkę lub veniam stuAiorum i tłumaczy to 
zawsze koniecznemi względami sejmu na 
życzenie własnego organu wykonawczego, a 
teraz nie waha się odraczać sprawy podnie
sionej i gorąco bronionej przez Wydział 
krajowy w skutek iuicyatywy Sejmu.

Mimo to Sejm przychylił się do wnio
sku p. hr. G o l e j e w s k i e g o  i odroczył 
budowę domu dla położnic do przyszłej 
sesyi.

Sprawozdanie o petycyach usunął 
Marszałek z porządku dziennego z powodu 
nieobecności sprawozdawcy p. hr. R e y a .

Koniec posiedzenia o godzinie 21/4, 
przyszłe (9) posiedzenie odbędzie się w p ią
tek o godzinie 11 rano z następującym po
rządkiem dziennym :

1) Pierwsze czytanie przedłożenia rzą
dowego z punktacyam i, co do przyjęcia w 
zarząd państwa domów roboczych (poprawy). 
3) Pierwsze czytanie wniosku p. Hoszarda 
w sprawie okręgów szkolnych. 3J Sprawo
zdanie Wydz. kraj. w przedmiocie zezwole
nia rozmaitym gminom na pobór dodatków 
gminnych. 4) Sprawozdanie komisyi pety
cyjnej o petycyach.

Przegląd polityczny.

A u s try a -W ę g r r j r .  Podróż Najj. Pana 
po Dalmacyi jest połączona z rozmaitemi 
niedogodnościami wskutek niepogody ; mimo 
to nie doznał dotychczas program podróży 
najmniejszej zmiany i zdaje s i ę , że pobyt 
Najj. Pana w tym kraju zostanie przedłu
żony o dwa dni. D. 26. b. m. przejeżdżał 
się Najj. Pan czółnem po rzece N arenta, 
która jak  wiadomo, ma być uregulowana 
kosztem państwa. I). 27. b. m. robił Najj. 
Pan dalsze wycieczki w głąb k ra ju , a 28.
b. m. odjechał do Itaguzy, gdzie zabawi 
trzy dni.

— Dnia 26, rozpoczęły się w Wiedniu 
roboty ziemne około pomnika dla Schillera.

— Z Cieszyna dowiaduje się Presse, 
że wskutek wycieczek inspektora szkolnego 
Riedla przeciw nauczycielom austryackich 
szkół śred n ich , wystąpili wszyscy nauczy
ciele szkół średnich w Cieszynie — z wy
jątkiem  4eh profesorów gimnazyałnyeh — z 
niemieckiego stowarzyszenia pedagogiczne
go. Równocześnie powzięli nauczyciele tam 
tejszej wyższej szkoły realnej, za przykła
dem nauczycieli szkół średnich w Opawie, 
aby wystosowano do szlązkiej kraj. Rady 
szkolnej zażalenie i zaprotestowanie prze
ciw wycieczkom p. Riedla z prośbą o satys- 
fakcyę.

— Radca sądu krajowego w Wiedniu, 
p. G ern erth , znany zaszczytnie z procesu 
Ofeuheima, otrzymał tytuł i charakter rad 
cy wyższego sądu krajowego.

— Najjaśniejszy Pan zatw ierdził wy
bór Józefa ks. Collorado-Mannsfeld na pre
zydenta a Ottona A ltvattera i Antoniego hr. 
Attemsa na wice-prezydentów towarzystwa 
gospodarskiego w Wiedniu.

— Sejm morawski otrzymał projekt 
rządowy w sprawie objęcia zakładów pracy 
przymusowej przez rząd. Morawskiemu sto
warzyszeniu hodowli koni udzielił sejm sub
wencji w kwocie 500 złr. Ks. W u rrn  uza
sadnił swój wniosek o wybraniu komissyi 
celem zbadania przyczyn zubożenia ludno
ści ; wmiosek ten został odesłany do komis
syi gospodarskiej. Klim uzasadnił swój wnio
sek o zrównaniu płac nauczycielek z p łaca
mi nauczycieli; wniosek ten miał być ode
słany do komissyi szkolnej, ale nie powzię
to uchwały dla braku kompletu.

— Sejm salzburgski przyjął propozy- 
cyę rządową, tyczącą się objęcia zakładów 
pracy przymusowej przez rząd. 96 petycyj 
o zmniejszenie liczby godzin szkolnych, od
rzucił.

— Sejm wyższo-austryacki wyznaczył 
z funduszów krajowych 13U.000 złr. za wy
budowanie nowego gmachu muzealnego w 
Linzu.

—  Sejm styryjski zatwierdził projekt 
rządowy o wagach i miarach m etrycznych; 
po kilkugodzinnych rozprawach i po wysłu
chaniu licznych zarzutów Namiestnika, przy
ją ł sejm onlynacyę gminną dla m iasta Graz 
w myśl wniosków komissyi ad lioc wybranej. 
Bo zatwierdzeniu prelim inarza funduszów 
emerytalnych dla nauczycieli , polecił Sejm 
Wydziałowi krajow em u, ażeby sta ra ł się 
wyjednać u rządu przeniesienie tego fundu
szu pod zarząd Wydziału krajowego. Na-



miestuik ośw iadczył, że w tej mierze nie 
należy się niczego spodziewać od rządu.

— Sejm voralbergski odroczył roz
prawy nad ustawą o księgach gruntowych 
do przyszłej kadencyi sejmowej; uchwalił 
on wystosować do rządu prośbę o zniesienie 
dotychczasowego sposobu opodatkowania wi
na;" zamknięcie tego sejmu ma nastąpić w 
przyszłym tygodniu.

— W sejmie istryjskim  wniósł Belli 
interpellacyę do rządu o zaprowadzeniu nie
mieckiego języka w niektórych szkołach lu
dowych ; przedłożono temu sejmowi projekt 
rządowy o objęciu domów pracy przymuso
wej przez państwo.

— Na posiedzeniu Izby niższej sejmu 
węgierskiego w d. 26. b. m. przedłożył mi
nister skarbu Szell projekt ustawy o pro- 
wizoryoznem opodatkowaniu dotychczas je 
szcze nieopodatkowanych lasów na teryto- 
ryum Pogranicza wojskowego. — W rozpra
wie szczegółowej załatw iła Izba projekt u- 
stawy handlowej od §. 152 do §. 231 w 
myśl wniosków komissyi.

— Kroacki deputowany Puszt in ter
pelował rząd węgierski na posiedzeniu Izby 
niższej sejmu węgierskiego w dniu 26. b. 
m., czy w myśl ustawy zamierza rząd na 
tych kolejach żelaznych, które przecinają 
terytoryum  kroackie, uważać język kroacki 
za urzędowy.

N i e m c y .  W uzupełnieniu sprawozda
nia wczorajszego z obrad pruskiej Izby de
putowanych nad projektem ustawy o admi- 
nistracyi majątków kościelnych, podajemy 
uchwalone dotychczas paragrafy tej ustawy.

Paragraf 1. b rz m i: W każdej gminie 
katolickiej zarządza wszelkiemi sprawami 
majątkowemi kościoła nadzór kościelny i re- 
prezentacya gminy.

P aragraf drugi rozciąga postanowie
nia §. 1. na gminy nńssyjne i t. d

Paragraf 3. b rz m i: Jako majątek ko
ścielny uważa się: a) Majątek przeznaczony 
na potrzeby kościoła, włącznie z jego i ple
banii budowlą, fundusze przeznaczone na 
utrzymanie duchownych i innych sług ko
ścielnych i auniwersarze, b) Fundusze prze
znaczone na jakikolwiek cel kościelny, do
broczynny lub szkolny; c.) Składki i kolle- 
kty zbierane przez organa kościelne, dobro
czynne lub szkolne; d) Instytucye, znajdu
jące się w obrębie gminy, będące pod za
rządem organów kościelnych a przeznaczone 
na cele kościelne, dobroczynne lub szkolne.

— Jeden z dzienników niemieckich 
donosi, że projekt znoszący zakony i kon- 
gregacyc, zupełnie już wypracowany, leży 
od dłuższego czasu w gabinecie cesarskim, 
oczekując sankcyi ostatecznej. Nie wiadomo 
jednak kiedy i czy w ogóle sankeya ta  na
stąpi, bo cesarz Wilhelm, jak  piszą, wzbra
nia się stanowczo udzielić zezwolenia swego 
na zniesienie niektórych zakonów żeńskich, 
mianowicie zaś Sióstr Miłosierdzia.

— O dalszych zajściach w Płużnicy pi
sze korespondent Kwyera Pozn. : Zaraz na
zajutrz po głośnem wyprowadzeniu ks. Go
łębiewskiego po za granice parafii Płużni- 
ckiej przez parafian dnia 20. kwietnia na
stąpiło przykre rozczarowanie. Podczas gdy 
parafianie w uroczystość św. Wojciecha od
prawiali na cmentarzu nabożeństwo bez ka
płana , zjechał landrat z 35 żołnierzami i 
oficerem z Chełmna , także burm istrz W ą
brzeźna przybył. L andrat rozpoczął śledztwo 
w karczmie , przed którą zgromadziło się 
dużo ludzi wracających z cmentarza. Żołnie
rze kazali się rozejść, leez parafianie P łu
żnicy nie słuchali, tylko pragnęli z land- 
ratem  mówić. Nic nie pomogło jedno i d ru 
gie otrębywanie, już nawet oficer zakomen
derował strzelby na ludzi skierować i miał 
tylko rozkazać dać ognia , a przecież chło
pi stali jak mur, nie bojąc się śmierci dla 
wiary, tylko kobiety na bok się cofnęły. 
Nie pomogło przedstawienie rozsądniejszych, 
że w tym względzie zawsze władzy słuchać 
trzeba i rozejść się powinni. Bóg od nie
szczęścia oczywiście zachow ał, bo^ w sam 
raz pan landrat wyszedł, strzelać nie kazał 
i zap y ta ł, coby żądali. W tem wystąpiło 
dwóch czy kilku chłopów z Cholewie i Bar- 
toszewic, wsi do parafii Płużnickiej należą
cych i pow iedzieli, „że oni mają księdza i 
innego nie chcą, że ks. Gołębiewski z woli 
Biskupa i Ojca św. nie jest przysłany, więc 
oni go żadną m iarą nie chcą i nigdy go ja 
ko kapłana nie uznają.“ Na przedstawienia 
landrata, chłopi odpowiadali, że we wszyst- 
kiem go słuchać będą, lecz w sprawach ko
ścielnych nie mogą. Widząc landrat, że z 
parafianami płużnickimij trudna sprawa, 
prosił lu d z i, aby się rozeszli, co też oni 
uczynili, dowiedziawszy s ię , że teraz tylko 
o śledztwo idzie a nie o wprowadzenie rzą
dowego księdza.

W kilka dni później ks. Gołębiewski 
objeżdżał z 4 żandarmami i prokuratorem  
najważniejsze wsie parafii płużnickiej i 
Wskazywał tych, którzy 20. kwietnia brali 
Udział w zaburzeniach. Uwięziono w ten
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sposób 5 mężczyzn i jedną dziewczynę, któ- ; 
rym ma być wytoczony proces o zaburzenie 
spokojuości publicznej.

r r i i i j c j a .  Czytamy w korespondencyi 
paryskiej N . fr . P r. z d- 24. b. m. „Zale
dwie kilka dni dzieli nas od zebrania się 
Zgromadzenia narodowego. W kołach p arla 
mentarnych panuje wielki ruch; gabinet nie 
zasypia również gruszek w popiele. Legity- 
miści oświadczają obecnie przez usta pana 
Benezet prezydenta kongresu legitymi stycznej 
prasy prowincyonalnej, że szanują konstytu- 
cyę lutową, lecz zdecydowani są walczyć do 
ostateczności przeciw owym m ężom , którzy 
przyczynili się do uchwalenia tej konstytu- 
cyi. Innemi słowy, legitymiści dają do zro
zumienia orleanistom, że będą przeciw nim 
prowadzić walkę bez litości: nie ulega już 
żadnej wątpliwości, że legitymiści będą b ra
li czynny udział w walce wyborczej. Oświad
czenia te legitymistów mają swoje znaczenie, 
gdyż inne stronnictwa znając najbliższy pro
gram legitymistów, będą wiedziały, jak so
bie postąpić. Ks. Broglie i jego przyjaciele 
polityczni mogą już dziś powiedzieć sobie, 
że zawiedli się w swych nadziejach co do przy
wrócenia większości parlam entarnej z 24. maja 
1873. Przymierza takiego nie chcą zwolen
nicy hr. Chamborda nie tylko dla tego, że 
przywrócenie tej większości uważają za rzecz 
bardzo trudną, lecz także i to głównie dla 
tego, że nie chcą nadal podawać orleanistom 
przyjaznej^ ręki.

Wśród takich okoliczności nie mogli 
bonapartyści pozostać w spokoju. Organ ich 
L i b e r t e  rozwija obecnie tezę, zdaniem 
N. fr .  P r. w najwyższym stopniu niemoral
ną. Oto dziennik ten zastanawia się nad 
możliwością zawarcia przymierza wszystkich 
stronnictw wrogich republice. Ażeby zaś 
przymierze to umożliwić, oświadcza L>berte, 
że bonapartyści byliby gotowi na jakiś czas 
odstąpić od zasady odwołania się do naro
du a w miejsce jej wywiesiliby na swoim 
sztandarze żądanie rewizyi konstytucyi lu 
towej. Jeduem słowem, organ imperyalizmu 
wypowuada bez ogródek, że kandydaci stron
nictwa konserwatywnego powinni przy nad
chodzących wyborach zaprezentować się wy
borcom swoim, jako kandydaci „stronnictwa 
rewizyi konstytucyi lutowej.'1

— Hr. Chambord wystosował do wdo
wy, po zmarłym niedawno deputowanym 
Zgromadzenia narodowego, Dahirel nastę
pujące pismo kondolencyjne : „Ten, po któ- 
rym Pani uosisz żałobę był nietylko wier
nym i przyw;ązanym mężem, lecz był to 
zarazem zacny charakter a w czasach tak 
burzliwych jak  dzisiejszy, mąż taki ma p ra 
wo do szacunku wszystkich uczciwych ludzi. 
Otwartość jego postępowania, energia z ja 
ką zawsze występywał, stanowczość w prze
konaniach były podziwiane i wysoko cenione 
nawet przez jego nieprzyjaciół a jeżeli su
mienie jego nakazywało mu brać rozbrat 
z najlepszymi swymi przyjaciółmi, umiał on 
nadać tej decyzyi tyle słodyczy i wlać w nią 
tyle^ ducha rycerskości, że nie mogła go 
poróżnić z nimi. Śledziłem z boleśną obawrą 
rozwój straszliwej choroby, która m iała go 
nam zabrać. Ojciec św. pocieszył go w osta
tnich chwilach przed zgonem. O statni jęk 
jego serca był jeszcze stwierdzeniem jego 
wiary monarchicznej. Czcigodny biskup wer
salski okazał Pani swe współczucie za zm ar
łym, biorąc tak czynny udział w manifesta- 
cyi religijnej, którą urządzili przyjaciele 
zmarłego małżonka Pani. Oby liczne dowo
dy tego współczucia powszechnego zdołały 
choc w części zmniejszyć żal Pani.

— „W kołach urzędowych skonstato
wano piszą z Paryża do Mont. Rev. — że 
ostatni alarm półurzędowej prasy niemiec
kiej nie wywarł żadnego wpływu na istn ie
jące stosunki między Francyą a Niemcami. 
Co więcej, skonstatowano, że stosunki te 
stały się w  ̂ ostatnich czasach nawet nieco 
ściślejszemi, i co przypisać należy wzmagają
cemu się i rosnącemu wpływowi towarzy
skiemu am basadora Niemiec, ks, Hohenlohe."

— Korespondent Timesu pisze z P a
ryża 23. b. m .; „Jedno z pism półurzędo- 
wycli nadmienia, że na balu u hr. Hatzfeld, 
danym przed kilku dniami w Berlinie, ce
sarz Wilhelm rzekł do francuskiego attache 
wojskowego, księcia Polig uac : „ On a voulu 
nous brouiller. Tout est fini maintenant. Je 
tiens a vous le di,rej (Usiłowano nas poróż
nić,  ̂ lecz to już przeszło. Mówię to panu u- 
myślnie.) Koln. Ztg. prostuje to doniesienie 
o tyle, że słowa te powiedziane były na ba
lu u księcia Hatzfeld jeszcze 15. b. m.

H is z p a n ia . Na teatrze wojny od 
dłuższego już czasu panuje c isza , przery
wana tylko niekiedy nieznacznemi potycz
kami, które nie zmieniają wcale położenia. 
Z M adrytu za to nadeszło kilka wiadomości 
niepomyślnych dla rządu. Zwolennicy Ser- 
rany, złożeni głównie z oficerów artylleryi, 
do których przyłączyło się kilku generałów, 
oświadczyli rządowi, że w razie, gdyby Ca-
29. kwietnia.

brerę wraz z garstką jego stronników p rz y -1 
ją ł do arm ii, natychmiast wezmą dymisyę. ' 
Zapewne z powodu tego oświadczenia odmó
wił król Alfons udziału swego w bankiecie, 
który temi dniami urządzili oficerowie arty- 
leryi w Madrycie.

Generał Concha, były generalny kapi- 
! tan  Kuby, skazany na wygnanie, nie poddał 
1 się wyrokowi, lecz zaprotestowawszy, pozo
stał nadal w Madrycie. Professorowie uni
wersytetu zaprotestowali grem ialnie przeciw 
wydaleniu kilku swoich kolegów. Takie wy
padki mocno wstrząsnęły powagę rządu, 
który, jak  piszą, zaczyna przechylać się ku 
stronnictwu radykalnemu. Przynajmniej nie 
zabronił gwardyi narodowej madryckiej u- 
zbroić się karabinami, wziętemi z arsenału, 
a wiadomo, że gwardya ta  mieści wr sobie 
dużo żywiołów radykalnych.

— Korespondent Kreuz. Ztg. zdaje 
sprawę z rozmowy, jaką  miał niedawno z 
Cabrerą. Tenże miał się w następujący spo
sób wyrazić o swoich ostatnich k rokach : 
„Nie przeczę , że początek mojej czynności 
był bardzo nieszczęśliwy. Gdyśmy w Paryżu 
projekt convenia dawali do druku, kto mógł 
przewidzieć, że p. Yeuillot przekupi druka
rzy i uzyska pierwszą odbitkę ? Gdyby pro
jek t ten był doszedł do wiadomości publi
czności dopiero w chwili przezemnie wyzna
czonej, zaręczam panu, że rzecz byłaby już 
skończoną. Czy w Niemczech wierzą, że mam 
siłę i wolę położyć kres temu nieszczęściu 
mojej ojczyzny?"

„O niezawodnie, odparłem, lecz równo
cześnie powątpiewają bardzo o trwałości 
monarchii alfonsistowskiej."

„Mnie to także m artw i, ja  nie zapar
łem się wcale mych zasad, i jestem zawsze 
na wskróśj konserwatystą — ubolewam tyl
ko, że wnuk mego pana (Don Carlos) nie
zdolnym jest zrozumieć własnego interesu. 
O ile wysoko poważam jego małżonkę, o 
tyle jego samego cenić nie mogę. Z tąd to 
jego nienawiść ku mnie. Nie chcę ogłaszać 
faktów, któreby udowodniły, że przez dwa 
lata  usiłował nadaremnie pozyskać mnie. 
Lecz byłem zanadto przekonanym , że jemu 
nigdy powieść się nie może, dlatego ubole
wam nad ludźmi, którzy z gotowością po
święcili się jego sprawie.

Wiem, że popularność moja w prowin- 
cyach basko naw arskich podawaną jest w 
w ątpliw ość; gdybym chciał, mógłbym do
starczyć dowodów wprost przeciwnych. Nie 
tylko najwyżsi oficerowie karlistowscy zno
szą się obecnie ze m ną, lecz mam nawet 
przekonanie, że synowie ludzi, którymi do
wodziłem niegdyś, powitaliby mnie z t ry 
umfem w Hiszpanii. W Katalonii, sprawa 
karlistowska już bardzo źle stoi, tak samo 
w Aragonii i jestem przekonany, że n ik t nie 
wątpi o tem, że to skutek mego działania. 
Skoro tylko arm ia zapomocą nowej rekru- 
tacyi zostanie skompletowaną, rzecz weźmie 
wcale inny obrót. Lubo wojska karlistowskie 
złożyły niedawno jeszcze pod Oteizą dowo
dy swTej dzielności, to jednak będą musiały 
uledz przemocy. Wojsko rządowe liczyć bę
dzie wtedy 120.000 ludzi, podczas gdy pre
tendent ma ich zaledwie 25.000, a generał 
Quesada wytknąwszy w południowej Nawa
rze silną linię graniczną, wypierać będzie 
wojska karlistowskie krok za krokiem, do
póki nie przekroczą granicy francuskiej i 
nie złożą broni. Wszystkie klęski, jakie H i
szpanii w ciągu 60 la t wojna domowa przy
niosła, biorą swój początek z Madrytu i 
każdy patryota musi stolicę kraju czynić 
odpowiedzialną za nie.

K R O N I K A .
(X). Plac Gołuchowskicli we Lwo

wie, jeden z najobszerniejszych i najregular
niejszych ale od dawna prawie zupełnie zanie
dbanych placów, doprowadzony zostanie w tym 
roku do porządku. W  tych dniach rozpoczęły 
się już tam  roboty ziemne a mianowicie cały 
plac został skopany, poczem założone zostaną 
na nim p lan tacye, a dokoła studni podobnie 
jak  na placu Maryackim urządzone będą. klom
by. Dzięki temu, od dawna już pożądanemu 
przekszta łcen iu , upiększoną zostanie ta  część 
m ia s ta , wały Hetmańskie będą miały także i 
od zachodnio-północnej strony piękne zakończe
nie a najwięcej zyska na tem  gmach teatralny.

—• Na benefis pana £a<lnowskle- 
go, ja k  nam donoszą z kancelaryi teatralnej, 
przedstaw ioną będzie w piątek, 30go b. m., 
komedya A. hr. F red ry  W ielkie Bractwo z pan
ną Deryng w roli Genowefy.

—  Kwartet florentyński daje kon
cert w Stanisławowie we Środę, dnia 12. M a
ja  b. r.

— Przestroga. Ponieważ pojawiają 
się w handlu bądź krajowe, bądź zagraniczne 
m aterye, na odzież przeznaczone, do których 
dla trwałości koloru farb zresztą nieszkodli
wych, używane bywają zam iast znacznie droż
szego białka o wiele tańsze kompozycye arsze-

nikowe, które łącząc się z tą  m ateryą w wię
kszej ilości, wskutek łatwego oddzielania się, 
czynią ją  w wysokim stopniu szkodliwą zdro
wiu, lwowska izba handlowa poleca przeto  pp. 
kupcom i przemysłowcom, aby tak  w interesie 
własnym, jako też publiczności, na pojawienie 
się podobnych artykułów w fabrykach i w han 
dlu baczne zwracali oko.

*** Śmierć w płomieniach. W  no
cy na 24go bm. zgorzała karczma w Jastrzęb 
ce S ta re j , w powiecie Pilznieńskim. Oprócz 
szkody oszacowanej na 3000 zł. poniosła pro- 
p ira to rk a  stra tę  dwojga wnucząt, ośmioletniej 
Sury Siissel i sześcioletniej Goldy Hirsz, które 
przez zapomnienie zostały w palącym się bu
dynku i w płomieniach zginęły.

*% Nieszczęśliwy wypadek. P a
robek mieszczanina stanisławowskiego Aleksan
dra Jaworskiego, nazwiskiem Maksym Bynda, 
dnia 23go b. m. przejeżdżając wozem w bród 
rzekę Bystrzycę, skutkiem rozerw ania się wozu 
wśród mocno wezbranej rzeki wpadł w wodę i 
utonął. Zwłoki nieszczęśliwego zostały na m ie
liznę wyrzucone.

*** Samobójstwo. W  Sąsiadowicach, 
w powiecie Samborskim dnia 29go b. m. ob
wiesił się młody syn gospodarza, Stanisław Żuk. 
Odcięto go wprawdzie wnet po dokonanym czy
nie samobójczym, nie zdołano go jednak przy
wołać do życia. Żuk cierpiał na umyśle i  mie
wał przystępy konwulsyi.

— Zmarł nagle w Krakowie Adolf 
A leksandrowicz, właściciel apteki »pod złotą 
głową® i radca miejski, w łaśnie, gdy się miał 
wyprowadzić z zajmowanego dotąd  pomiesz
kania.

— Newe łożysko Dunajn pod W ie
dniem d r ia  26. b. m. w południe otw arte zo
stało dla użytku publicznego. S tatk i parowe 
rzucają teraz kotwice u kamiennych schodków 
w pobliżu p ływ aln i, zkąd ulicą pływalni po 
dróżni i tow ary dostają się do miasta.

— Newy gposńb sygnalizowania 
na kolejach. Częste spory, zdarzające się 
między podróżnymi a służbą kolejową na sta- 
cyaoh z powodu czasu wsiadania do wagonów 
skłoniły zarządy austriack ich  dróg żelaznych 
do zaprowadzenia nowego sposobu sygnalizowa
nia na dworcach odchodzących pociągów, a to : 
1) K rótkie dzwonienie z jednem  wyraźnem na 
końcu uderzeniem w dzw on, znak iż wolno 
wsiadać. 2) Dwa wyraźne uderzenia w dzwon, 
znak, że czas ostateczny do wsiadania. 3) T rzy
krotne wyraźne uderzenie w dzwon, z n a k , że 
nie wolno już wsiadać nikomu.

— To sardo, lec* z innej strony. 
Londyński Funch  opow iada: Dwoje dziewczą-
tek  na przechadzce z m atką przypom inają so
bie wrażenia z wj^stawy obrazów, k tó rą  zwie
dziły z wujem. «Mamo — powiada starsza — 
widziałyśmy tam  obraz , przedstaw iający, jak  
nieszczęśliwych Chrześcijan porzucają na żer 
lwom i tygrysom i ja k  zw ierzęta te  bez litości 
ich pożerają? A na to  młodsza z wyrazem 
najgłębszego współczucia: «Tego jednak  nie
powiedziałaś mamie , że był tam  także jeden 
biedny tygrys, dla którego ju ż  nie starczyło 
Chrześcijanina.®

—  Iłrnki kościane. Jedno z pism 
pragskich podnosi trwałość bruków ułożonych 
z kości zwierzęcych. B ruki takie podług tego 
pisma często spotkać można w m iasteczkach 
Górnej Austryi, w P radze zaś tylko podwórze 
pewnego domu na W yszehradzie wyłożone je s t 
nimi od la t 80. Pomimo długiego czasu bruk 
ten  w bardzo dobrym jeszcze ma się znajdować 
stanie.

— Wypadek kolejowy. Podług te le
gram u dziennika Ircm deńb lu tt z Opawy, dnia 
25go b. m. na drodze żelaznej M orawsko-szlą- 
skiej na stacyi Domstadl rozpędziły się przy 
przesuwaniu trzy  wagony towarowe i dopiero 
na stacyi W isternickiej zatrzym ane zostały przez 
wykolejenie. N adzorujący je  M ichał Schmidt 
bardzo ciężko został pokaleczony.

— Nowe wykopaliska rzymskie. 
W  Akwilei odkopano częściowo fundam enta o- 
gromnego gmachu publicznego z czasów rzym 
skich. Szerokość gmachu tego wynosi 44 sążni 
wiedeńskich, z czego wnosić można, że podo
bnie ja k  cyrk Maksyma w Rzymie był on m iej
scem wyścigów i igrzysk. W spomniany cyrk 
je s t cztery razy  tak  długi ja k  szeroki, jeśli 
więc odkopany gmach akwilejski w rzeczy sa
mej był cyrkiem , to  długość jego wynosić bę
dzie około 15 6 sążni. D okładają też wszelkich 
starań, ażeby mury odsłonić z pod ziemi cał
kowicie, ile że w razie spraw dzenia w nim s ta 
rorzymskiego cyrku zbadać będzie można wenę- 
trzne tegoż urządzenie o wiele dokładniej, niż 
się to zrobić dało w szczątkach cyrku K arakali 
w Rzymie.

— Obłąkany, niejaki Miehot w S.
M aurice w południowej Francyi w rozdrażn ie
niu zamordował w okropny sposób swą żonę a 
następnie sześć osób, k tóre mu się nawinęły, 
gdy z nożem biegał po ulicach i polach. U jęty 
i odwieziony do domu obłąkanych przyszedł 
chwilowo do zmysłów i można pojąć w jak ą  
popadł rozpacz, gdy mu opowiedziano, że je s t 
m ordercą 7 ludzi. — Inny obłąkany w Cze
chach, wyskoczył z pociągu podczas jazdy, a 
ścigany przez żandarm a, kilka razy dał do nie
go ognia z rewolweru, lecz na szczęście strzały 
chybiły, poczem nieszczęśliwego ujęto.
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—  Franciszek Palacky, ja k  dono

szą z Pragi, niebezpiecznie w ostatnich dniach 
zachorował.

— Sztuka na dworze sułtana
wbrew przepisom K oranu coraz więcej znajdu
je  przystępu. Sam padyszach, jak  każdy « Giaur« 
je st je j wielkim zwolennikiem. Świeżo znów 
m alarze francuzcy Gerome i Boulanger o trzy
mali od niego zamówienia na cały szereg obra
zów, k tó re  zdobić m ają ściany harem u w K on
stantynopolu.

—  Pamiętnik króla. Jeden  z dzien
ników turyńskich donosi, że książę Amadeusz, 
były k ró l hiszpański, pracuje obecnie nad spi
saniem dziejów krótkiego panowania swego w 
M adrycie, które wydać zam ierza pod tytułem 
Memorie iVun Re (Pam iętnik króla). Pomagać 
ma księciu w tej pracy żona jego , k tóra jak  
wiadomo posiada stopień «doktorski praw«.

— Magnes teatralny. Do jakich  środ
ków uciekać się muszą te raz  dyrektorowie tea
trów, ażeby ściągnąć publiczność, przekonać się 
możemy z tego, co dzienniki francuzkie piszą
0 przedstawieniu w teatrze paryzkim Ambigu 
najnowszej sztuki pp. Crissafulli i Barbusse 
p. t. Conerley. Treścią sztuczydła tego jest 
znany przebieg procesu Tichborne’a z pewnemi 
tylko zaostrzającemi ciekawość dodatkami. Głó
wny efekt jej zaś na tern polega, że jedna z 
osób w nocy rzuca się w zamiarze samobój
czym na szyny kolejowe i zdruzgotaną zostaje 
na miazgę przez przejeżdżający pociąg, która 
to scena bywa oddawaną z całą okropną, prze
rażającą prawdą. Co też to jeszcze z czasem 
będziemy widzieli na scenie!

— Paryalłie towarzystwo geogra
ficzne na posiedzeniu d. 20. b. m. rozdało 
coroczne swe prem ie. Złote medale otrzym ali: 
Ksiądz Arm and Dawid za podróż po Chinach i 
Mongolii (1 8 6 4 — 1874), dr. Jerzy  Schwcinfurth 
z Rygi za podróże w Środkowej Afryce, wśród 
plemion Niam-Niam i Monbuttów (1 8 6 9 — 1871)
1 Amerykanin Francis Hall za badania krain 
arktycznych (1871 — 1873). Srebrne medale o- 
trzym ali: ksiądz Em il P etito t za podróże w 
północno-zachodniej Ameryce (1861 — 1874) i 
markiz W iktor Compiegne oraz Alfred Marche 
za wycieczki do krainy Gubon nad rzeką 
Ogueh (1 8 7 2 — 1874). — Kongres geograficzny 
w raz z wystawą książek, kart, szkiców, in s tru 
mentów i zbiorów odnoszących się do m atem a
tycznej i fizykalnej geografii, an tropologii, hy
drografii, ogólnej m eteorologii i geologii, etno
logii i t. d. odbędzie się nieodwołalnie w cza
sie od 15. lipca do 15. sierpnia w pałacu tu i- 
leryjskim w Paryżu. Ażeby wystawa ta  dała 
zupełny pod każdym względem obraz rozwoju 
i obecnego stanu krajoznaw stw a, pam iętano o 
tern, ażeby reprezentow ane były na niej także 
geografia ro ln icza , przemysłowa i handlowa 
oraz statystyka, ja k  niemniej sposoby nauki geo
grafii. N agrody przyznawać będzie komissya 
międzynarodowa. Komisarzem Austro - Węgier 
mianowany został radca ministeryalny i zastępca 
generalnego konsula p. W alcher-M oltheim ; dla 
p rac przygotowawczych zaś złożony został w 
W iedniu kom itet z pp. A rtaria , Becker, Dobner- 
Dobenau, H auer, Ilauslab, H opfgartner, Kanitz, 
K rauss i Schulz-Strażnicki. Zapowiedzi ze s tro 
ny wystawców zwracać należy do dnia 15go 
m aja do b iura prezydyalnego ministerstwa o- 
św iaty w W iedniu, Minoritenplalz, 7.

Notatki literacko-artystyczne.

X  Wczorajszy beuefis p. Fiszera 
sprowadził liczną publiczność do teatru, co z 
przyjemnością zapisujemy, artysta  ten bowiem 
wyborny, mógłby być ozdobą każdej sceny i za
sługuje zarówno talentem  ja k  pilnością na sym- 
patyę. Odegrano znaną już dobrze we Lwowie 
komedyę Sardou S a fandu ły , wyznać jednak m u
simy, że utw ór ten widywaliśmy dawniej w da
leko lepszem przedstawieniu. Cały pierwszy 
ak t tak  wysoce charakterystyczny, wypadł tym 
razem  gorzej niż zazwyczaj. Dziś benefis panny 
W aitzówny.

(L). Koncert. W  poniedziałek dnia 26. 
kwietnia, odbył się w sali ratuszowej koncert 
p. Rafaela Joseffy z nader urozmaiconym reper- 
toarem . Zgrom adził on publiczność liczniejszą 
niż na dwóch poprzednich występach tego a r 
tysty, lecz nie obudził tak  wielkiego ja k  wpierw 
eutuzyazmu, co się tern tłumaczy, że ogół słu
chaczy oswojony już z olbrzymią techniką w ir
tuoza, mniej był skłonnym do podziwu, że sam 
koncertant w kilkanaście godzin po przydłuż- 
szej podróży nie był wolnym od pewnego znu
żenia a wreszcie, że rozpoczął koncert od li
tworu, w którym  siła jego talentu najmniej się 
uwydatnia, bo od Beethovena Sonata appassio- 
nata. Wyznajemy, że po takim  mistrzu, ja k  p. 
J. oczekiwaliśmy bez porównania więcej, i dla 
tego godzimy się na zdanie recenzentów nie
mieckich radzących panu J . , aby się więcej 
przykładał do utworów Beethovena. Prześlicznie 
natom iast odegrał Allegro i Possacaille Handla 
oraz 6avotte  S. P. Kirnbergera, niemniej me
nuet Haydena Des Abends, Aufschwung , G ril- 
Jen i  Toccata  Schumanna. W ystąpiły tu  znów 
na jaw  wysokie zalety gry znakomitego artysty, 
które mu wszędzie zjednywają poklask uznania 
i podziwu. Z dalszych utworów najświetniej

wypadły Pres du Tuisseau Rubinsteina, etiuda 
ges dar Chopina i Danse de gnomes L iszta. 
Zakończył się koncert Tarantellą Liszta, utw o
rem  pełnym sztucznych figielków, niezwykłych 
skoków i karkołomnych wybryków, nastręczają
cym w grze niesłychane techniczne trudności, 
to też potężna technika wykonawcy zabłysła tu 
w całej sile i wprawiła w zdumienie słuchaczy. 
P. Joseffy raz jeszcze wystąpi we Lwowie w 
sobotę, a wtenczas nie wątpimy, że większe 
sprawi wrażenie, bo fenomenalny jego ta len t 
daje mu wszelkie po temu warunki.

(R) Oltrazy Suiiiglewiczii. Z Zbrzy- 
zia nad Zbruczem donosi nam jeden z łaska
wych przyjaciół naszego pisma , co następuje : 
»Proboszcz teraźniejszy ze składek prywatnych 
ostatecznie wyrestaurował tutejszj' kościół i do
prowadził do stanu św ietnego, w jakim  się o- 
becnie znajduje; jem u zawdzięczamy troskliwe 
pielęgnowanie obrazów pędzla Franciszka Smu- 
glewicza , będących ozdobą tutejszego domu 
Bożego. Nie ma śladu w wizytach, kto je  ofia
rował, a musiał to  być hojny dobroczyńca, bo 
datek  wspaniały. Zechciejmy przypomnieć sobie, 
że Franciszek Smuglesvicz (1745 f  1807) na
leżał do pierwszorzędnych artystów  z epoki 
Stanisława A ugusta; Syn m alarza (Łukasza), 
b ra t dwóch malarzy (Antoniego i Lucyana) 
prześcignął wszystkich, kształcił się w Rzymie, 
gdzie w drugim  roku pobytu otrzym ał akade
micką nagrodę. Sprowadzony przez Poniatow
skiego do W arszawy, dużo pięknych obrazów, 
szczególnie religijnej treści zostawił. Między 
temi są trzy  obrazy u Bazylianów, trzy  u K ar
melitów bosych, jeden w kościele Augustyanów 
i dwa w kościele popaulińskim w W arszawie. 
W kościele św. K rzyża na Łysej górze je s t 
siedm obrazów wielkich rozmiarów Smuglewi- 
cza, które w skutek wilgoci tam  panującej ule
gły zepsuciu, p rasa  więc warszawska z godną 
pochwały wytrwałością robi starania o przenie
sienie ich do innej odpowiedniejszej świątyni, 
a tern samem o zabezpieczenie tych arcydzieł 
od zupełnej zagłady. Przyznajemy, żeśmy w 
pierwszej chwili przypuszczali, że znajdujące 
się płótna w Zbrzyziu, choć im nie można od
mówić wysokiej artystycznej wartości, są pędzla 
Smuglewicza Łucyjana, który w’ niedalekim 
Łańcucie długi czas przemieszkiwał, ale spraw
dzenie podpisów przekonało nas, że jesteśm y 
w błędzie. Podpisy te są dwojakiego rodzaju; 
na jednych Franciscus Smugleicicz 1796, na 
innych znowu: F ranciscus Smugleicicz p in x it 
Vursoviae. Zapewne więc wykonał je  przed wy
jazdem  do Wilna, kędy był w 1797 r. powo
łany na profesora m alarstwa. Podajemy tu  spis 
obrazów Smuglewicza w Z brzyżu , gdyż baron 
Rastawiecki w Słow niku m alarzy polskich robót 
tych znakomitego artysty  nie wyszczególnia. 
Dużych rozmiarów płótno (4 i pół łokcia wy
sokości, 5 i pół szerokości) Wniebowzięcie M a
ry i P anny , zdobiące przedtem  wielki ołtarz w 
kościele Kapucynów, pozostało dziś w cerkwi 
nieruszone nawet z miejsca. Duchowieństwo 
wschodniego obrządku umiało poznać jego w ar
tość prawdziwą, szkoda tylko że nie zabezpie
cza go od zniszczenia, świątynia bowiem nie- 
posiada dobrze zaopatrzonego dachu, w czasie 
słoty woda przedostaje się do w nętrza i spły
wa po m alunku , co spowodowało ju ż  znaczne 
jego uszkodzenie; zwracamy więc uwagę ludzi 
dobrej woli, by zapobiegli złemu. D rugie płótno 
znacznie mniejsze (2 i pół łokcia wysokości, 1 
i pół szerokości) Św ięta  Trójca  także w cer
kwi. Trzeci medalion sporych rozmiarów (1 i 
pół łokcia w średnicy) wizerunek Św. Józafata. 
Późniejszy jakiś niefortunny artysta  przystroił 
głowę jego infułą, przeobrażając go w taki spo
sób na św. M ikołaja!... W  kościele je s t 10 o- 
brazów to je t  pięć płócien w czworokąt i pięć 
medalionów. Pierwsze (2 i pół łokcia wysoko
ści i  1 i pół szerokości) mieszczą w izerunki: 
św. A ntoniego, K ajetana, Jana Nepomucena, 
Stanisława Szczepanowskiego i Franciszka Ksa
werego. D rugie (m edaliony): sw. Teklę, Klarę, 
Kunegundę, Jacka i Tadeusza.

Presse donosi: Rzild węgierski wniesie 
w sprawie p i e r w s z e j  w ę g i e r s k o - g a l i -  
e y j s k i e j  k o l e i  (Łupkowskiej) przedłoże
nie odmienne od przedłożenia rządu austry- 
ackiego w tej sprawie, a nie wniesie zalicz
ki gotówką dla tej kolei, ale podwyższenie 
poręki ze skarbu państwa. Taka sama pro 
pozyeya ma być postawioną ze względu na 
kolej Koszycko-Bogumińską.

Oddalenie Husseina A v n i  baszy z po
sady wielkiego wezyra, przyjętem zostało w 
Wiedniu jak  donosi prywatny telegram Cza
su jak  najprzychylniej. Następca jego E  s s e d 
basza uchodzi za przyjaźnie dla Austryi u- 
sposobionego. Sułtan uznał konieczność u- 
trzymywania lepszych stosuuków z Austryą, 
tudzież pojął m ateryalne korzyści, jak ie  do
staną się jego państwu w udziale przez 
złączenie kolei rumelskich z austryackiemi. 
Austrya znajduje poparcie u Porty bezpośre
dnio ze strony Niemiec, a pośrednio ze s tro 
ny Rossyi. Przymierze państw północnych 
ną nowo jest udowodnione

Z Gradcu dowiadują się dzienniki wie
deńskie, że w d. 27 b m. urządzili ucznio
wie demoustracyę uliczną przeciw D o n  A l
f o n s o w i ,  gdy tenże wyszedł z kościoła w 
towarzystwie kilku dam i panów ; przez 
pół godziny był on wystawiony na szykany 
młodzików; kilku uczniów przyaresztowała 
polieya.

P r u s  k a Izba deputowanych przyjęła 
27. b. m. całą ustawę o zarządzie majątku 
gmin kościelnych. W i n d t  h o r s t  wniósł 
interpelacyę w sprawie traktowania więźniów 
politycznych.

W estphdl. M eikur  d o n o s i, że biskup 
monasterski Brinkmann wypuszczony został 
z więzienia.

Univers z 23. b. m. zamieścił list ba
rona Albrechta Nagel, byłego kapitana wojsk 
papieskich, z oświadczeniem, że on to pod
czas swego pobytu w Rzymie w r. 1871 z 
polecenia frakcyi centrum zapytywał kard. 
A n t o n e l l e g o  o jego wyrażenie się wo
bec hr. Tauffkirchen. „Było to jedyne p o 
lecenie, jakie miałem. Centrum nie wy syłało 
żadnego deputowauego do Rzymu, a ja nie 
miałem polecenia użalać się przed papieżem 
na kard. Antonellego. Na to oświadczenie 
odpowiada N urdd. Allgem . Ztg. że centrum 
wysyłało do Rzymu jednego ze swoich człon
ków, księcia, który miał wyraźne polecenie 
wnieść do papieża zażalenie na kard Anto
nellego.

A n g i e l s k a  Izba niższa odrzuciła 
po dwudniowych obradach 2G. kwietnia 155 
głosami przeciw 69 poprawkę deputowanego 
irlandzkiego B i g g a r a  i towarzyszy, ty 
czącą się złagodzenia ustaw wyjątkowych 
dla Irlandyi.

Angielskie ministerstwo spraw zagra
nicznych przedłożyło parlamentowi deklara- 
cyę podpisaną w Londynie d. 14. b. m. 
przez hrabiego Derby i posła niemieckiego 
hr. Monstera, według której art. 6. trak tatu  
handlowego z d. 30. maja 1665 r. zawartego 
między Anglią a Związkiem celnym niemie
ckim pod względem opieki znaczków fabry
cznych i kupieckich, zastosowany ma być 
do całych Niemiec.

| uraiersKiej iimusci, zuiera najplenniejszy plon 
swego powołania. Izbie handlowej ośw iad
czył Najj. Pan, że wspierając usiłowania 
rządu osiągnie cel swoich usiłowań

W ieczorem odbył się obiad, na który 
byli zaproszeni dostojni y tureccy i oficcro- 
w ie rossyjscy. Przed rezydencyą przegry
wała muzyka wojskowa. Następnie wyszedł 
Najj. Pan wraz ze świta, aby oglądnąć wspa
niałe oświetlenie miasta Ludność witała 
Monarchę z uniesieniem.

K e r l i n ,  2 9 . kwietnia. Trybunał 
sądowy w sprawach kościelnych rozpoczął 
kroki celem złożenia z urzędu księcia-bis- 
kupa wrocławskiego. Jeden z sędziów wro
cławskiego sądu appelacyjnego zajmie się 
śledztwem wstępnem.

M o n a c h iu m ,  2 8 . kwietnia. Ksie-7 A
żna G i s e l a  powiła szczęśliwie dziś przed 
południem córkę.

I * r a g a ,  2 9  Kwietnia. Marszałek 
uwiadamia, że od 71 nieobecnych posłów 
otrzymał promemoria, które nie zawiera 
usprawiedliwienia nieobecności, ale przeci
wnie tylko rekryminacye przeciw wszyst
kiemu, co tylko dotąd w konstytucyjnej 
drodze zostało przeprowadzonem, i że p ro 
memoria tego nie da odczytać, z powodu 
niewłaściwego, w jakim jest napisane. Slad- 
kowsky przyznaje, że postępywanie marszał
ka jest poprawne pod względem formalnym, 
i odpiera w imieniu swej parlyi wszelką 
odpowiedzialność za polilykę bierną —  
mniema wszakże, że miteryalne wywody 
ineinoryafu godne są uwagi i dlatego wno
si przekazanie tej sprawy komissyi. Po ży
wych rozprawach wniosek Sladkowskiego 
odrzucono a Sejm orzekł utratę mandatów 
staroczeskich po łów

TELEGRAM! GAZETY LWOWSKIEJ,

J S u d a p e s s t ,  29 g o  Kwietnia. W 
izbie niższej odczytano pismo peszteńskiego 
sądu, który żąda wydania byłego prezyden
ta międzynarodowego towarzystwa ubezpie
czeń, hrabiego Zygmunta Batthyaniego po- 
szlakowanego o nadużycia. Minister komu- 
nikaeyj przedłożył projekty ustaw o uiszcze
niu pretensyj odszkodowania kolei żelaznych 
i o uregulowaniu spraw towarzystwa koieji 
północno-wschodniej.

K a g u z a  f  28 g o  Kwietnia. Najj. 
Pan wyjechał o godzinie 5ej zrana z Sia
na na statku M iram ar  i przybył po pół
toragodzinnej jeżdzie do kanału Stugno, gdzie 
M iramar zarzucił kotw icę, podczas gdy 
cesarz ze świtą na dwóch łodziach, prowa
dzonych przez barkę parową, udał się do 
Stagno spławem oznaczonym chorągiewka
mi. W Stagno powitanie było nader ser
deczne. Po zwiedzeniu kościoła, szkoły i 
żup udał się cesarz w dalszą podróż i za
trzymał się pod Cannosi, aby tam oglądnąć 
dwa sławne historyczne platanowe drzewa. 
Mnóstwo Raguznn przy by/o tu także siatka 
mi Lloyda.

0  2 . godzinie wśród salw działowych 
austryackiej eskadry i rossyjskiej korwety 
Bojan  przybył Najj Pan do Gravosy. Po 
lustracyi kompanii honorowej wsiadł Cesarz 
do powozu i przedmieściem Pile wjechał 
do Raguzy. U łuku tryumfalnego czekali 
Monarchę reprezentanci gmi ny,  Podesta i 
niezliczone tłumy ludności, które witały 
Cesarza z nieopisanym zapałem. Na powi
talną mowę Podesty, wygłoszoną w sło
wiańskim język u , odpowiedział Najj. Pan 
najłaskawiej, wyrażając zadowolenie, że kil
ka dni będzie mógł spędzić w Raguzie.

Następnie odbył się tryumfalny pochód 
przez miasto uroczyście przystrojone do pa
łacu rządowego wśród nieustannych okrzy
ków zapału i radości. Tu lustrował Najj. 
Pan honorową kompanie, i przyjmował 
s ’ambelanów, ciało konsularne, biskupa, du
chowieństwo, władze, izbo adwokacka, gm i
nę izraelicką i oficerów rossyjskiej korwety. 
Następnie w uroczystej audyencyi przyjmo
wał Najj. Pan Derwisza Baszę i jego świlę. 
Przyjmując biskupa wraz z duchowień Lwem, 
rzekł Najj. Pan, że duchowieństwo szcze
piąc vy sercach  ludności zasady pokoju i

Odpowiedz. redaktor: W ł a d y s ł a w  K o z iń s k i .

W teatrze hr. Skarbka.

We Czwartek duia 29. Kwietnia 1875
Pod artystyuznem kierownictwem

B O L E S Ł A W A  Ł A D N O  W S K I E  GO. 

Na dochód J U L I I  W A J C

P IĘ K N A  H E L E N A
Akt I. przez IŁ Meilhac i L. Halevy. -  Muzyka J. 

Offenbacha.
Kapelmistrz pan Jarecki.

O S O B Y :
Agamemnon, król królów . . P. Hubert. 
Klytemnestra żona Agamemnona Pna. Zalewska. 
Menelaus, król Spsrty . • . . P. Zboiński.
Helena, królowa Sparty . . . Pua. Wajcówna 
Orest, syn Agamemnona . . . Pni. Zimaier. 
Achilles, król Ftiotydy . . . P. Koncewicz.
Ajax pierwszy, król Salaminy P. Dębicki.
Ajax drugi, Król Lokrów . . P. Skalski.
Parys, syn Priama ................ P. Zakrzewski.
Kalchas, wielki wróżbita Jowi

sza (A ugurl.................... P. Zamojski.
Bakhis, służebna Ilelony . . . Pna. Zamecka. 
Leona ( _ * . . Pna. Gajewska.
Parteuis / " 0ł0 c cory eoYl p na Świglosławska.
P ilades.........................................Pna. Heger.
Eutykles, kow al........................ P. Nowicki.
Filokomes, Bluga Kalcbasa . . P. GalaBiewicz. 
Straż, niewolnicy, lud, książęta, księżniczki, płacz
ki Adonisa, służebne Heleny. — Rzecz dzieje się 
w 1. i 2. akcie w Sparcie, w 3. w Naupli w po

rze kąpielowej.

A .  G r  O  “I"
córka straganiarzy.

Akt II. K. Muzyka Lekoq, przekład A. Urbańskiego. 

O S O B Y :
Pompeuet, fryzyerczyk .
Mademoisclle Lange, Aktorka 
Klarette Angot, kwieoiarka 
Auge Pilon . . . .
Touchart, sjent policyjny 
Larivaudiere . . . .
Oficer huzarów rzeczypospolitej 
T r‘nitze, modniś (lneroyable)

Spiskowcy — panowie —

P. Zboiński.
Pna Wajcówna. 
Pna Szirer.
P. Mikulski.
P. Koncewicz.
P. Nowakowski. 
P. Wojnowski. 
P. Kwieciński, 
damy — lud.

BROŃ NIEWIEŚCIA
Fraszka sceniczna w 1. akcie z niem.ee. Benedixa. 
Serwacy Boguchwał Archiwista P. Fiszer.
Vnna, jogo siostrzenica i wy

chowanka .......................  Pani Zima'er.
Scena w mieście.

Pan Zakrzewski z grzeczności dla beneficianki 
odśpiewa rolę Parysa.

L’ ardita Walc f(. Ardiliego odśpiewa pna Kramer. 
P o r z ą d e k  przedstaw ienia: 1. Helena. —  2. Śpiew.

— 3. Broń niewieścia, — 4. Angot,
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Przyjbch»It do Lwowa.

dnia 28. Kwietnia.
H o te l E u rop ejsk i.

Pp. L. Grodzicki, z Mehawy. — K. Smoliński, 
z Przemyśla.

H o te l Ż orza.
Pp. H. hr. Wotlzicki, z Krakowa. — J. br. 

Baum, z Krakowa. -  M. Kępiński, z Medyniee. — 
J. Tyszkowski, z Rybotyk.

Hotel Angielski
Gd r t z  d e  Z e r t i n , z S t r y i a . R .  Za -

Hruszkiewicz , z Husiatyna.
B a t ia ly e z ,

Pp. K.
czeński, z Birczy. — L

P. Duval, z Paryża. -— J. Papara , 
— A. Szczepański, z Laszek.

H otel H ukną.
P. E, Nikorowicz, z Ulwówki.

H otel W a rsza w sk i
P. S Katyński, z Grodowie.

Hotel Langa:
Pp. H. Bengiser, z Triestu. — Ł. Zadurowicz, 

z Stanisławowa. — W. Wrześniewski, z Francy i.

O d j e c h a l i  z e  L w o w a .
dnia 28. Kwietnia 1875.

Pp. J. Kniaź Puzyna, dc Narolla. — A. lir. 
Karnicki, do Rogużua. — M. l;r. Bliicher, do Wiednia. 
— A. br. Borkowski, do Krzywiec. — J. br. Kapri, 
do Bukowiny. — F. Baumen, do Krakowa. — J. To- 
waruicki, do Przemyśla. — B. Płoszowski, do Pize- 
myśla. F. de Loges, do Wauiowa. — A. Munther, 
do Królestwa.

B p s s tr s o ż s n ia  rae tf o r e la g le a n e . 
s d n ia  29 K w ie tn ia  ;fci75.

Barometr 733.93.mm. Psychometr aucby -f- 7,S8°C. 
Psychometr wiigotriy -{-5'50 t  J Pryżnośó pary 5*64 
mm. Wilgoć 74J/(,. — Zachmurzenie 9. Wiatr W2. 
Ozon G Opad w inni. z ostatnich 24. godz. — — 
Temporr.tira powietrza -)-5-90ll.

W y k a z  wyciągniętych w c. k. urzędzie 
loteryjnym Lwowskim w dniu 28. Kwietnia 
1875 pięciu liczb-

43, 5, G4, 36, 13.
Następne ciągnienia przypadają w dniu

12. i 26. Maja 1875.
Z c. k. urzędu loteryjnego.

Pociągi kolejowe,
Przychodzą do Lwowa,

Z K r a k o w a : rano o godzinie 5. minut 57 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 50 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy).

Z C z e r a ło w ie o : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po
ciąg mieszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg mieszany):

Z Podwołoozysk (do Lwowa na Podzamcze); 
po południu o godz. 3. min. 28 (pociąg mie
szany) ; w nocy o godz. 3. min. 40 (pociąg mie
szany).

Odchodzą ze Lwowa
D o K rak ow a: rano o godzinie 5. min. 5 (pociąg 

czysto osobowy); po południu o godz. 5. min. 
5 (pociąg mieszany); w noey o godz. 11. min. 
28 (pociąg pospieszny);

D o P o d w o ło o z y sk : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 27 (pociąg pospieszny); w po
łudnie o godz. 12. min. — (pociąg mieszany): 
w nocy o godz. 11. min. — (pociąg mieszany;

D o C zern low iec : rano o godz. G. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mieszany) ;

D o S ta n is ła w o w a  (przez Stryj); rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mieszany) ;

Do P o d w o ło o z y sk  (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mieszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany).

Cennik lwowskiej Izby handl. i przern 
Lwów, dnia 28. Kwietnia 1875

1 . A k e y e  * a  nttukę. p ła cą  Iźądają
o, z ł . et z ł. Ct

K olei g a l. K ar. L udw . po 200 z ł .  m. k ) a ‘>34 60 "236 25
K olei lw o w .-czer n .-ja s . po 200 z ł .  m . k.j 145 — 147 —
B an k u  hip . g a i .  po 200 z ł. 245 — 247 —

2. Listy bahI. cn 1UG *1.
Tow. k red , g a l. 5-prcut. w . a. . , 85 90 86 40
T ow . k red yt, g a l. 4 -prc w . a* • • « • eS 76 40 76 90
i-p rent. lis ty  zastaw n e n ow e okresowe* § 8-4 90 86 40
B anku h ip oteczn . g a i. % 91 10 91 75
G al. zak ład u  k red . w ło śc ia ń sk ie g o . ,1 2 97 75 99 —
OKÓluego ro in iezo -k red . Z a k ł. d la G al. i 

B u k o w in y  6-prc .los. w  35 lat. . •c 89 75 90 75
». Obitg z n  lOO

In d em n iza ey jiie  g a l ............................................
t
O-
O 87 _ 87 70

P o ż y czk i krajow ej z r. 1873 po 6 pr. w a. 90 — 91 —
4 .  L o s y .

M iasta K rak ow a  . . . . 15 75 17 —
„ S ta n isła w o w a 15 _ 16 f.0

5. M o n e ty .
D uk at h o l e n d e r s k i ........................................ b 5 80

„ c e sa rsk i . . 5 17 5 24
N a p o leo n d ’or . . , 8 86 8 92
Pół im p erya ł ro ssy jsk i . . 8 95 9 10
K ubel ro ssy jsk i srebrny , 1 62 17C

„ „ papierow y 1 52 li 5SV2
P ru sk ie  b iłe ty  kaacfwe . . . 1 e J /4 i ss1/*
Srebro . . . . . .  . , 10 75 104 75

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i
D nia 26. K w ie tn ia  1876,

1 .  I* l  u g  P f t ń m w f t .  p iaeą  żąd ają
J e d n o lity  dlu^c p aństw a w  bankn. - 70.60 70.70

-  w  sreb rze  74.go 74.90

L osy  z  r. 1839 ca łe  
n „ 1839 p ią ta  cz eść
„ * 1854 po i550 z ł . 4-prC. .
„ „ 1860 po 500 z ł . 5-prc.
„ n 1860 po 100 ?,ł. 5-prc.

P o ż y czk a  z  r. 1884 (z prem ią) po 100 rA. 
Ronty Com o po 42 lir. auiitr.

S, Obllgin je Indiom.
C zech .
B u k ow in y  .
G a licy  i
Niższej Austryt -
Siedm iogrodu
W ęg ier  . . .

&. Akcje.
Bank. A n g lo -au str . po 200 z ł .  w p ła ta  50 prc 
In st. kred . dla. handlu  po 160 z ł. 
N iższo -a u str . tow . esk om p t. po 500 z ł.
G al bank u  hip . po 200 z ł .  w płata  50 prc. 
G al. bank u  h anu l. i przem . it 200 z ł .  w pł. 40 
Ga}0 z a k ł. k red . z iem sk . k  200 z ł .  .
B an k u  n arod ow ego  . .
K o l. n add n iest. a 200 z ł . w  srebr.
AuBtr. tow . ż e g lu g i par. po 500 z ł . ta . k. 
Kol- Cos. E lż b ie ty  po 200 z ł  111. k.
K ol, P reszów -T u rn . (w ęg . część) k 200 z ł .  w  sj
P ó ł. k o le i po 1000 z ł. w. a-
K ol. Kar. L u d w . po 200 z ł .  m . k.
L w ow .-czerń . k o l. po 200 z ł. w . a. w srebr 
T ow . k o l. ż e l państ. po 200 z ł .  m . k. 
P ołud . kol- państw , po 200 z ł . w. a.
I. K ol. wqk*« s a l .  k 200 z ł .  w  srebr. .

p łacą  żąd ają
272.— 274.—

, 246. - 248.—
105. — 105.50

. 112 - 112 25
116. - 116.50
132. - 132.50
21.50 22.50

S O ti K i.

98.— __,—
85.25 85,75
86.90 87.40
98.— 99.—
78.25 7 9 . -
80.50 81.—

138.50 136.75
237. - 237.25

8 00 .—
243.— —

prc —•—

963.— 964.—

*53.— 4 -6 ,—
1*4.— 1 8 9 .-

ob. —.—
1973. 1977

236.— 236.25
146.— 146.50
801 - 302 -
141.25 141 50
118 25 118.75

4 . L i s t y  * » a t .  l o s a w a * * ,

Powsz. au str . z a k ł. kred. ziem . 5-prc. w srbr. 
G al. z a k ł. k z łem . w  K r a k .  los w 18 la t 6-p

86 * 6-pi
« » rt » n ti 36 „ 5 i pół

G a l. T o w , k red . w . a. po 4 prc 
n «. n PO 5 prc.

G M . banku h ip o t. po 6 prc.
G a l. z a k ł. kred w ło ść , po 6 proc.
B an k . naród , po 5 prc. .
W ę g . to w . z iem . po S i pól prc.

» » n po 5 prc.

6 ,  OhII((. z  p r a ż e n i  p ler W S K eu is tw *
K ol. A lb rech ta  k 300 z ł .  5-prc. w . a 
K oi. n ad d n ie trzań sk a  k 300 z ł. 5-prc. w . a . 
Tow. k o i. ż e l .  Preszów -T arnów  (wąg* ezęst 

k 300 z ł .  S-prc. w srbr.
K ol. p óln . po 100 z ł .  m . k .

„ „ „ 100 z ł .  w . a . •
K ol. g a l-  K ar. L u d w . po 3 0 0 z ł .5 p r c .  

w n n « H - em isy i

K oi. iw o w .-czer ń . ja a . IV - em isy i k 300 z ł .
o-pre. w sreb r. .

W ęg . g a l .  k o l. k 200 z ł .  5-prc. w srbr-

Losyu
Inst. k red . d la handlu  po 100 z ł .  w . a 
O larego po 40 z ł .  m k. .
T o w . ż e g l .  par. na D unaju  po 100 z ł .  
K elg !ev ieh a  p o  10 z ł .  m . k .
L o sy  m iasta  K rakow a  
P o ż y czk a  m iasta  Budy po *0 z ł .  w . a. 
P allieg o  po 4o z ł .  m . k .
F u n d acya  szp it. A rcyk się

{za 100 zł.

k.

A reyk siec ia  Rudolfa

96.25 96.75
C. 93.25 93.7 5
3. 90,50 91.—
5ł 92.75 93.25

76.— 76.75
85.80 86.20
91.— 91.50

. 100.50

. 86 A 0 86.75
90.50 91.—

. (Ztt 100 z ł.)
. 77.50 77 70

97.50 98,*—
93.25 92 50

100.60 10L —
99.— 99.50

78.75 79.—

. 165.75 168.25
27.50 28.—
94.75 95.25
14 25 14.75
16.25 16 75
27.75 28.25
27.75 28.25
■—.— —,__
36-75 87 25

S t. G enois po 40 z ł .  m . k.
P oź . m iasta  S ta n isła w o w a  po 20 z ł w . a . 
P o ż . T r y e st . po 100 z ł  m . k .

„ n „ 50 z ł .  w . a . .
W ald ste in a  po 30 z ł .  m . k .
W in d isch gra tza  po 20 z ł .  m . k .

W e k s l e  (!V «  9  m ie s i ę c y )
A m sterdam  za 100 z ł .  h o l.
A u gsb u rg  za  100 z ł .  w . p . n . .
B er lin  za  100 t a l ....................................................
F rank fu rt 100 M ark. p . n .
H am burg za  100 M . B .
Londyn za 10 ft . szt.
P aryż za  100 f r . ..........................................

27.50 
15 50 

110.—  
56.— 
22.75 
21 25

28.—
16.—

23.25
21.75

94.70 95.—
92.20 92 4C

K nri efola.
D u k at ce s . m on.

„ p e ł. w a g i 
K orona  
20-franków ka  
R osayjak i im p erya ł 
T ala r  z w ią z k o w y  
Srebro .

53 90 54.—
53 95 54.—

111,20 111.25 
44.05 44.10

5.94 15.95

8.83 8-89

103.35 H'3.45

T eleg ra fo w an y  iiu rs  w ied eń sk i
D n ia  28. K w ie tn ia  1875.

J ed a o lity  d łu g  p aństw a w banknotach  
» n „ w srebrze

L o sy  z 1860 roku  . . . . .
A k cy e  banku w ied eń sk ieg o  . , *

„ „ k red ytow ego
L ondyn  10 funtów  sz ter lin g ó w  .
Srebro . . .  ...........................................
N ap o leon d ’or . . . .
D ukat
100 M arek .

z ł. et.
70 60
74 75

U l 65
958 —
235 —
l i i 15
1 3 15

6 88
5 24

— —

I I K I E M M I  M  EJ  W& HE -fi® W  "ST.
(142G 3—3) K  o  n  lc  11 r  s .

L 590 Niniejszem ogłasza się konkurs 
na trzy posady nauczycieli t. j. po jednej 
na każdą z trzech grup rozporządzeniem 
Ministerstwa wyznań i oświecenia z duia 26 
Lutego 1873 do L. 1023 bliżej określnonych 
w szkole wydziałowej męzkiej połączonej z 
pospolitą w Samborze z płacą roczną 600 
zł. w. a.

Ubiegający się o te posady , winni 
wnieść podania zaopatrzone w potrzebne 
dokumentu za pośrednictwem swych przeło
żonych i tych Rad szkolnych okręgowych, 
pod których zwierzchnictwem się zuajdują 
najdalej do końca Maja 1875 do Rady szkol
nej okręgowej w Samborze, i w podaniu wy
mienić, o którą posadę, z pomienionych grup 
kompetują.

Prawo prezentowania nauczyciela przy» 
Błuża Radzie szkolnej miejscowej.

Z Rady szkolnej okręgowej
Sambor duia 13. Kwietnia 1875 

C. k. Radca Namiestnictwa i Starosta 
jako Prezydujący

(1451 3— 3) O głoszen ie  k o n k u rsu .
L. 2791/pr. Celem obsadzenia posady 

skryptora przy bibliotece Uniwersytetu we 
Lwów e w randze IX. klasy z poborami po
łączonymi z tą  klasą, rozpisuje się niniejszem 
konkurs do 30. Czerwca 1875 r.

Ubiegający się winni swe podania za
opatrzone w dowody kwalifilcacyi wnieść w 
drodze właściwej do Dyrekcyi bibliotek Uni
wersytetu we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 23. Kwietnia 1875. 

(1407 3 3) E  <1 y  h  t .
L. 56G3. Samborski c. k. Sąd obwo

dowy zawiadamia Leopolda hr. Starzeńskiego 
z miejsca pobytu niewiadomego, że dlań 
ustanowił w sprawie egzekucyjnej OzjaszaL. 
Horowitza przeciw niemu o 17000 zł. w. a. 
z pn. kuratorem adwokata Dr. Kohua a te 
goż zastępcą adwokata Dr. Budzynowskiego 
doręczając temuż dalsze zapadłe uchwały.

Z c. k. Sądu obwodowego
Sambor, dnia 13. Kwietnia 1875.

( 1421) (Brheiuttnifjt.
3m  Dlamett ©r. SDłajeftat bes kaifersl 

®a§ f. t  £anbe§gerid)t in n ais iprefjgeridjt 
Ijat auj 2tntrag ber t. i  ©taatSanroaltfdjaft 
erfannt, b a | ber Snljalt ber SDrutffdjrift mit 
bem Ś£itet „SD er nńrtljfc^afttidje ióerfall De= 
fterrei^s 6in  Seitrag jur Eljaralteriftif ber 
ofterreiebifc^en Ser^altnifje. Seipjig unb ©ajfet 
1875. SuftmrbCfdje SBerlagśbuc^ljaubltmg (gr. 
Suf^arbt) 9łeubiti|—Seipjtg, i)3robuctit)genoffen= 
fc^aft beutfd^er Su^brttcEer'' ba§ 23erbrecj)en nai$ 
§ 65 a ©t. bas SBerge&en nac^ §. 300

© t. © . rudftcbtlicb Slrt III be§ ©eje|es nom 
17. SDecember 1862, 9ł. ©. S3I. 8/863 j
begrunbe, unb es tnirb nad) §. 493 © t. ip. | 
D . bas SBerbot ber SBeitecnerbreitung biejer 
SDrudjc^rift ausgejproĄen. 

9Bien, am 2 0 . SIprit 1875 . 
n. SBeitten^iHer m. p. SD^allinger m. p.

(1430 !—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 9439. C k. Sąd powiatowy w Ł ań 

cucie wiadomem czyni, iż dla wydobycia su
my 66 zł. 50 kr. w. a. z pu. przez Berła 
Wolkeufelda jako cessyonaryusza Herscba 
Feldsteiria od Walentego Krzysztonia naka
zem zapłaty c. k Sądu obwodowego w R ze
szowie z dnia 15 lutego 1872. 1. 1309 wy
walczonej — odbędzie się w biórze c k. 
Sądu powiatowego w Łańcucie, publiczna 
przymusowa sprzedaż gospodarstwa grunto 
wego pod 1. k. 7 sub rep. 57 w Woli dal
szej Walentego K rzjsztonia własnego w 
trzech terminach a mianowicie w dniach 25. 
Czerwca, 30. Lipca i 3. Września 1875. ka
żdą razą o godzinie 9. przed południem.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa 550 zł. w. a. a chęć kupienia mający 
złoży zakład 55 złr. w. a. przed każdym 
terminem licytacyjnym.

Warunki licytacyjne i protokoły opi
sania i oszacowania przejrzeć można w 
biórze komisarza sądowego.

Łańcut dnia 31. Grudnia 1874.

(1420 1 — 3) E  d  j  k  t.
L. 10H. C. k. Sąd powiatowy w Pod 

bajcach podaje niniejszem do wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 110 zł. w. a. ko
sztów egzekucyjnych w kwocie 5 zł. 62 ot., 
2 zł. 87 ct. i 9 zł. 66 ct. a. w. na rzecz 
Wolfa Toppa przeprowadzoną będzie w 
dniach 14. Maja 1875., 11. Czerwca 1875. 
i 16. Lipca 1875. publiczna przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika Maksyma M ar
kiewicza pod Nr. 165 w Podhajcach poło
żonej .

W artość szacunkowa wynosi 308 zł. 20 
ef. w. a. reszta warunków są do przejrzenia 
w tutejszosądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Podhajce dnia 17. Marca 1875.

(1423 1— 3) E  <1 y  k t.
L. 7754 C. k. wyższy Sąd krajowy we 

Lwowie podaje w myśl §. 14 ustawy z 25. 
Lipca 1871. 1. 96 Dz. u. p. do powszeebuej 
wiadomości, że term in w pierwszym wyższo- 
sądowym edykcie z 14. Października 1874
1. 23.645 w_ celu zgłoszenia pretensyi z po
wodu zamierzonego ustanowienia nowego 
ciała tabularnego dla realności Icka Jakó- 
ba Steigmana własnej pod 1. k. 521 w mie

ście Kołomyi, w Kołomyjskim powiecie są
dowym i podatkowym położonej i intabu 
lacyi Icka Jakóba Steigmana za właściciela 
tej realności, wyznaczony bez skutku minął, 
i że się wszystkich tych, którzy z powodu 
istnienia lub tabularnego porządku wpisu 
tego za pokrzywdzonych się uważają, niniej
szem wzywa, ażeby swe zarzuty aż do 31. 
Lipca 1875. włącznie w c. k. Sądzie powia
towym w Kołomyi zgłosili, w przeciwnym 
bowiem razie osiągnie wspomniany wpis 
moc prawa.

Nakoniec czyni się uwagę, że restytu- 
cya lub przedłużenie powyższego terminu 
miejsca nie ma.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 13. Kwietnia 1875 

(1489 1—3) O bw ieszczenie.
L 484. Prezydent c. k. Sądu kraj o 

wego wyższego w Krakowie zamianował re
skryptem z dnia 16. Kwietnia 1875. 1. 
1989 w myśl §. 301 ustawy o postępowaniu 
karnem z duia 23. Maja 1873. przewodni
czącym Trybunału Sądu przysięgłych przy c. k. 
Sądzie obwodowym w Tarnowie mającego 
rozpocząć owe posiedzenia w dniu 1. Czer
wca 1875., prezydenta Sądu obwodowego 
Ryszarda Zawadzkiego, zastępcami zaś prze
wodniczącego c. k. radców Sądu krajowego 
Maksymiliana Grabowskiego, Jana Salskiego, 
Antoniego B randta i Jana Spławińskiego.

Co niniejszem z tem dołożeniem do 
wiadomości podaje się, że posiedzenie Try 
bunalu Sądów przysięgłych przy c. k. Są
dzie obwodowym w Tarnowie w dniu 1. 
Czerwca 1875. o godzinie 9. przed połu
dniem otwartem będzie.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Tarnów d. 24. Kwietnia 1875.

(1414 1— 3) O g i o s z e u ie  k o n k u r s u .
L. 652. Niniejszem rozpisuje się kon

kurs na posady nauczycielskie:
1. przy szkole etatowej w Brzostku

a) posada nauczyciela kierującego z płacą 
roczną 300 zł. za kierownictwo 50 zł. 
i wolnem pomieszkaniem,

b) posada drugiego nauczyciela z płacą 
roczną 300 zł.,

c) dwie posady młodszych nauczycieli z 
płacą 200 zł.

Na ostatne dwie posady będą mieć 
pierwszeństwo nauczycielki.

Prezentuje Rada szkolna miejscowa.
2. Posada nauczyciela szkoły ludowej 

w Gumniskach fox pow. Pilzno z płacą ro 
czną 800 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Prezentuje Rada szkolna miejscowa. 
Kandydaci będący już w służbie mają 

swoje podania w potrzebne dowody zaopa

trzone wnosić za pośrednictwem swych prze
łożonych i tych Rad szkolnych okręgowych 
pod których są zwierzchnictwem do Rady 
szkolnej okręgowej w Tarnowie najdalej po 
koniec Maja b. r.

Z Rady szkolnej okręgowej.
Tarnów dnia 17. Kwietnia 1875.

(1449 1 — 3) E  d  y  k  t .
L. 19.213. C. k. Sąd krajowy we Lwo

wie wiadomo czyni, że w skutek podania 
p. Włodzimierza hr. Dziedussyckiego z dnia
27. Sierpnia 1874. 1. 48.602 uchwałą sd n ia  
26. Wrześuia 1874. 1. 46.802 polecono ta- 
buli krajowej, aby p Włodzimierza br. Dzie- 
duszyckiego jako właściciela prawa połowu 
ryb w rzece Huidawskiej zaintabulowala.

Powyższa uchwała doręcza się z miejsca 
pobytu niewiadomemu Maurycemu Hescbeles 
do rąk równocześnie w osobie adw. Dr. 
Popiela z zastępstwem adwokata Dr. Balko 
ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Maury
cego Hesuheles, aby w należytym cza
sie u ustanowionego kuratora lub też w są 
dzie c-sobiście albo przez innego zastępcę 
się zgłosił i celem przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użył, ile że z 
zaniechania wyniknąć mogące niekorzystno 
skutki sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 17. Kwietnia 1875.

(1472) O bw ieszczen ie .
Nr. 22205. W konkursie do majątku 

Franciszka Wykowskiego ustanowionym zo 
stał p. Ad. Grabczyński w Tarnowie zarząd
cą masy, p. Ad. Ringelheim w Tarnowie zaś 
zastępcą zarządcy.

Tarnów dnia 8. Kwietnia 1875.
(1433 1 3) E  d  y  k  t

L. 10099. C. k. Sąd powiatowy w Bu
sku podaje po publicznej wiadomości, że 
dnia 13. Maja, 9. Czerwca i 8. Lipca 
1875. każdą razą o godz. 10. rano odbędzie 
się w tutejszym Sądzie przymusowa publi- 
czaa sprzedaż realności pod Nr. kons. sub 
rep. 28 w Kędzierzawcacli Filipa i Tacki 
małżonków Przyszlakow własnej, ciała tabu
larnego nie stanowiącej w celu zaspokojenia 
sumy 250 zł. w. a. z pn. na rzecz Izaaka 
Lsiby Kutena pod następującemi warun 
kami:

Cena wywołania wynosi 810 zł. wal. 
austr. każdy kupujący ma złożyć do rąk 
komisy i wadyum 81 zł. w. a.

Realność ta przy pierwszym i drugim 
terminie za lub wyżej ceny szicuuko- 
wej, z iś przy trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków wolno jest w tutej- 
szo-sądowej registraturze przejrzoć.

Busk duia 28. Lutego 1875.
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(1425 3—3) E  d  y k t.
L. 7586. C. k. wyższy Sąd krajowy 

Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
Lipca 1871. 1. 96 Dz. p. P. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Anczla 
Spiegelmana o ustanowienie nowego ciała 
tabularnego dla jego realności, która w mie
ście Kołomyi, w Kołomyjskim powiecie są
dowym i podatkowym leży, 1. kons. 172 
oznaczoną jest, na zachód frontem do ulicy 
szpitalnej, na południe do realności Borucha 
Stjrnberga, na wschód do realności Arona 
Kohna, a na północ do realności Hersza 
Scherera przypiera z murowanego domu i 
podwórza się składa, wzdłuż 100 5' 6" a 
wszerz 30 3' mierzy, a zatem 38 22 sążni 
kwadratowych objętości ma, c. k. Sąd po
wiatowy w Kołomyi wygotował projekt 
otworzyć się mającego ciała tabularnego, 
któryto projekt w tymże c. k. Sądzie powia
towym p-zejrzanym być może, a od dniadzisiej- 
szego za księgę gruntową uważanym będzie, 
równie oznajmia się, że od dnia dzisiej
szego począwszy, nowe prawa własności, za
stawa, i inne prawa hypoteczne na wyżopi 
sanej nieruchomości jato nowe ciało tabu
larne do księgi gruntowej wciągnąć się ma
jącej, tylko przez wpis do księgi hipote
cznej nabyte, ograniczone na innych prze
niesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar
cia tego nowego ciała tabularnego na
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada
nia, bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie

przez sprostowanie oznaczenia nieru
chomości, lub połączenie ciał hipote
cznych, czyli też w inny sposób na
stąpić ma,

b) już przed dniem otwarcia nowego cia
ła  tabularnego na nieruchomości tej, 
lub na jej częściach nabyli prawa za
stawu, służebności, lub inne prawa do 
wpisu hypotecznego przydatne, o ile 
prawa te jako należące do dawniej
szego stanu biernego, wpisane być 
mają, a przy założeniu nowego ciała 
tabularnego wciągnięte nie zostały, a- 
żeby w c. k. Sądzie powiatowym 
w Kołomyi swoje oznajmienie do dnia 
31. Lipca 1875. włącznie tern pewniej 
wnieśli, ileźe w przeciwnym razie utra
cą prawo popierania oznajmić się ma
jących roszczeń przeciw osobom trze 
cim, które na mocy niezaprzeczonych : 
wpisów w nowej księdze gruntowej za
wartych, prawa hypoteczne w dobrej 
wierze nabędą. |

Nakoniec czyni się uwagę, że obo-1 
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmie- ! 
aia, że prawo zgłosić się mające z księgi 
tabularnej, już do użytku służyć nie mają- j 
cej,lub z załatwienia sądowego widocznemjest ! 
lub że jakio podanie stron odnoszące się do i 
tegoj prawa do Sądu wniesionem zostało, tu- | 
dzież że restytucya lub przedłużenie po
wyższego terminu dla pojedynczych stron ’ 
miejsca nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów dnia 13. Kwietnia 1875.

(1427 3—3) O bw ieszczenie.
L. 2089. C. k. Sąd obwodowy zawia

damia niewiadomą z życia i miejsca pobytu

Honoratę Hoffmann, że przooiw niej w dniu 
21. Lutego 1875 do L. 2089. Piotr Seńko- 
w sk i, skargę w niósł o wykreślenie stanu 
biernego realności 1. 996 daw. 959 now. pre- 
notowanego na rzecz jej prawa najmu tejże 
realności, w skutek czego w myśl §. 45 n. 
h. termin w Sądzie w biurze L. 14. na 29. 
Kwietnia 1875 o 9. godzinie przed południem  
wyznaczono i skargę zarazem ustanowione
mu kuratorowi p. adw. Dr. Sternklarowi, 
którego zastępcą p. adw. Łuczakowskiego 
zamianowano, doręczono.

Tarnopol, dnia 31. Marca 1875.
(1415 3 - 3 )  E  d  y  k  t.

L 3746. Tymko Romaniuk z Hołotck, 
uznany uchwałą Tarnopolskiego sądu obwo
dowego dtto 14. Września 1875 L. 10198 
za marnotrawcę.

Kuratorem postanowiony Walenty Wa- 
wryniuk.

Sąd powiatowy 
Nowesioło, 1. Października 1874.

(1418 2 —3) JE d  y  k  t .
L. 1475. C. k. Sąd obwodowy w S ta

nisławowie zawiadamia niniejszem z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych Józefę Ony- 
szkiewiczową, Antoninę z Dembowskich Bie
lecką, Tomasza Dembowskiego, Eugenię 0- 
nyszkiewiczową, Jana Skajewskiego, Felicyę 
z Harasiewiczów Kozankiewiczową i Nor
berta Harasiewicza, iż dla tychże w spra
wie spadkowej Jędrzeja i Jana Borysław- 
skiego celem sprawdzenia działu funduszów 
masalnych de praes. 11. Grudnia 1874. 1 
15.198 kuratorem adw. Dr. Szydłowskiego 
zastępstwem adw Dr. Tutaka ustanowiono, 
i do przesłuchania tegoż kuratora dzień są 
dowy na 14. Maja 1875. godzinie 10. zrana 
wyznaczono.

Jest tedy rzeczą nadmienionych, wczas 
przed powyższym terminem ustanowionego 
kuratora zainformować, lub innego zastępcę 
Sądowi podać, gdyż w razie przeciwnym 
wynikłe ztąd szkodliwe skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Stanisławów, 1. Kwietnia 1875.
(1419 2 —3) E  (1 y  k  t .

L. 3947. C. k Sąd obwodowy w Stani 
sławowie zawiadamia, że na zaspokojenie 
wywalczonej przez Kasriela Grafa przeciw 
nieobecnym Piotrowi i Maryi Jaskułowskim 
pretensyi wekslowej 148 zł. 50 ct. egzeku
cyjna licytacya realności w Stanisławowie 
pod Nr. 193/4 położonej na dniu 13. i 8. 
Maja i 10. Czerwca 1875. o godzinie 10, 
zrana w tutejszym Sądzie pod nastąpująccmi 
warunkami przedsięwziętą zostanie:

1. Jako cenę wywołania stanowi się war
tość szacunkowa w sumie 1430 zł. 
a. w.

2. Każdy chęć kupienia mający obowią
zanym jest złożyć 100/g wartości szacun
kowej jako wadyum do rąk  komisyi 
licytacyjnej w gotówce lub w papierach 
wartościowych wedle kursu giełdy Lwo
wskiej w dniu lii ytacyi ogłoszonego.

3. Przy pierwszym i drugim terminie re 
alność ta  tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową, na trzecim także poniżej 
takowej jednak tylko za taką cenę naj
więcej ofiarującemu sprzedaną będzie, 
z której wszystkie ciężary na tej real
ności zahypotekowane zaspokojone by 
być mogły.

Resztę warunków pozostawia się do 
przejrzenia w tusądowej registraturze.

O tem zawiadamia się nieznanych i 
tych wierzycieli, którymby uchwała niniej- 

| sza doręczoną być nie mogła z tem, że dla 
nich kuratora w osobie adw. Dr. Szydłów 

; skiego ustanowiono, 
j Stanisławów 31. Marca 1875.
| (1476 2— 3) E  d  y  k  t .  
j L. 1568. N a podstawie uchwały Zło-
j czowskiego c. k. Sądu obwodowego z 13. 

Lutego 1875 1. 1134 uznano Józka Kot z 
Kuropatnik m arnotrawcą ustanawiając kura
torem Andrucha Kohut.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Brzeżany 5. Marca 1875.

(1432 2 — 3) E  d  y  k  1,
L. 1645. W dniu dzisiejszym do 1. 

1645 Izrael Desser wniósł skargę egzeku
cyjną przeciw Janowi Kubali o zapłacenie 
60 zł. w. a. z pn o nadzajęcie realności d łu 
żnika pod 1. kons. 217 w Maszkienicacb po
łożonej jego własnością będącej ciała tabu
larnego nie stanowiącej na rzecz c .k . uprz. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie protokołem z dnia 13. Lutego 1872 
1. 2252 zajętej

Ponieważ pozwany z nrejsea pobytu 
niewiadomo dokąd się wydalił więc ustana
wia się dla niego na jego koszt i niebezpie
czeństwo kuratora w osobie Jana Górskiego 
z Maszkienic ż którym egzekucya przepro
wadzona będzie według istniejących praw.

C. k. Sąd powiatowy 
Brzesko, 8. Kwietnia 1875.

(1455 2— 3 O b w i e s z c z e n i e
L. 2361. C. k. Sąd powiatowy w No- 

wymtargu ogłasza niniejszem, że na zaspo

kojenie wierzytelności Samuela Glucksmana 
w kwocie 487 zł. 19 ct. w. a. z kosztami 
sporu i egzekucji odbędzie się w tutejszym  
Sądzie przymusowa publiczna sprzedaż re
alności dłużników Jana i Anny Szczyptów  
własnej ciała tabularnego nie stanowiącej 
pod N. 257 w Czarnym dunajcu położonej, 
składającej się z domu nowego nie dokoń
czonego z placem i sznuru gruntu pod mniej, 
więcej 11 korcy wysiewu, na 450 zł. w. a. 
oszacowanej — na dniu 25. Maja 28. Czer
wca i 26 Lipca 1875 każdą razą o godzi
nie 10. przed południem.

Resztę warunków licytacyjnych, proto
kół zastawniczego opisania i oszacowania 
wolno w Sądzie przejrzeć.

Nowytarg, dnia 19. Kwietnia 1875. 
(1468 2—3) E  a  y  k  t.

L. 2600. C. k. Sąd obwodowy jako 
wekslowy w Stanisławowie zawiadamia nieo
becnych Piotra i Maryę Jaskułowskich, że 
celem ukończenia sporu wekslowego Izaka 
Heissa, jako prawonabywcy Chany L ejlH eiss  
przeciw nim o 51 zł. uchwałą z dnia dzi
siejszego dla nich kuratora adw. dr. Rosen
berga z zastępstwem adw. dr. Wurzla w Sta
nisławowie ustauowiono.

Stanisławów 10. Marca 1875.
(1469 2 —3) E  d j  k  t.

L. 5138. Stanisławowski c. k. Sąd ob
wodowy jako wekslowy zawiadamia nieobe
cnego Bolesława Podgórskiego, że przeciw 
niemu na mocy wekslu z daty: Stanisławów  
17. Marca 1875 nakaz zapłaty sumy 85 zł. 
w. a. z pn. do rąk Cypry Fischler wydanym  
i ustanowionemu dla niego kuratorowi adw. 
dr. Szydłowskiemu w Stanisławowie doręczo
ny został.

Stanisławów 21. Kwietnia 1875.
(1473 2 — 3) E  d  j  k  t.

M. 5296. C. k. Sąd obwodowy w Tar
nowie wzywa posiadacza zagubionego wexlu 
z daty Tarnów: dnia 10. Stycznia 1862 na 
sumę 500 zł. w. a opiewającego w sześć 
miesięcy od daty płatnego, przez Mojżesza 
Wittenberga na własną ordrę wystawionego, 
do p Wacława Toczyskiego w Tarnowie a- 
dresowanego i przez tegoż Wacława Toczy
skiego akceptowanego, a następnie przez 
Mojżesza W ittenberga na ordre Samuela 
Kronengolda żyrowanego, by weksel ten do 
sądu w przeciągu 45 dni złożył, gdyż w 
przeciwnym razie takowy za umorzony uwa
żanym będzie.

Tarnów dnia 8. Kwietnia 1875.
(1474 2 —3) O bw ieszczen ie .

Nr. 4237. U obwinionego o kradzież 
Izraela Mellera w Płucbowie znaleziono 6. 
kwietnia 1875. krasego 2-letniego byczka i 
krasą 5-letnią krowę, których on właściciela 
wskazać nia może.

Wzywa się zatem właściciela, aby w 
przeciągu roku licząc od dnia trzeciego u- 
mieszczenia niniejszego obwieszczenia w ga
zecie się zgłosił i swe prawa własności u- 
dowodnił.

Z c. k. Sądu obwodowego
Złoczów dnia 19. Kwietnia 1875,

(1475 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
Nr. 1027. W skutek uchwały Żłoczow- 

skiego c. k. Sądu obwodowego z 23 Stycz
nia 1875. L. 13272 uznaje się Mikołaja Ro
kosz z Kuropatnik marnotrawcą, ustanawia
jąc kuratorem Jaśka Adamów.

C. k. Sąd powiatowy
Brzeżany 7. Lutego 1875.

(1416 2 —3) K o n k u r s ,
L. 9127. Posada ekspedyenta poczto

wego w Jodłowy w powiecie pilźnieńskim  
za kontraktem służbowym i kaucyą w kwo
cie 200 zł. roczne wynagrodzenie 200 zł. 
ryczałt kancelaryjny 60 zł. i ryczałt rocz
nych 700 zł. za utrzymywanie jazd posłań- 
czych do Pilzna.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt 
we Lwowie.

Lwów dnia 22. Kwietnia 1875.
(1452 2—3) O głoszen ie  k o n k u rsu .

L. 1717. C. k. Starostwo w Lisku roz
pisuje z powodu złożenia koncesyi przez 
Jana Zeh magistra farmacyi udzielonej mu 
na założenie publicznej apteki w Lutowis- 
kach w celu ponownego nadania takowej 
powtórny konkurs do końca Lipca 1875.

Ubiegający się o tę  koncessyę mają 
w powyższym torminie podać prośbę do c. 
k. Starostwa w Lisku i w takowej udowodnić :

1. Ze są tutejszo krajowcami i przysłu
żą im osobiście prawo do zarządzania swoim 
majątkiem

2. Ze uzyskali dyplom na jednej z 
Wszechnic Austryackiego państwa jako Do
ktorowie eliamii lub magistrowie farmacyi.

3. Że do założenia publicznej aptesi 
posiadają dostateczny majątek.

4. Że ich dotychczasowe zachowan:e 
się  w zawodzie aptekarskim było nie naganne.

Podania mają zawierać w końcu i to 
oświadczenie, że proszący w trzech miesią-
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cacb. po otrzymaniu koncessyi otworzy rze
czoną aptekę.

G. k. Starostwo
Lisko dnia 21. Kwietnia 1875.

(1458 2 —3; E  d  y  k  t .
L. 3204. C. k. Sąd krajowy Lwowski 

oznajmia wszystkim wierzycielom, których 
preteusye są zahypotekowane na dobrach 
Kulików do Antoniny Kobylińskiej należą 
cych, w obwodzie Żółkiewskim położonych, 
iż niniejszem wprowadza się postępowanie 
względem przyznania kapitału  indemizacyj- 
nego orzeczeniem z dnia 29 Grudnia 1871 
za zniesione powinności emfiteut.yozne z 
młyna w Kulikowie w kwocie 952 zł. 23 et 
m k. wymienionego.

Wzywa się przeto wszystkich ze swo- 
jemi wierzytelnościami na powyżej m ajętno
ści zabezpieczonych wierzycieli, ażeby zgło
szenia swe, podając dokładnie imię i na 
zwisko, tudzież miejsce zamieszkania (Nr 
domu) zgłaszającego się, lub jego pełnomo
cnika, który pełnomocnictwo w myśl prze
pisów ustawy wystawione i legalizowane 
przedłożyć winien, nie mniej też podając 
wysokość żądanej zahypotekowanej pretensyi 
tak co do kapitału, jako też odsetek, o ile 
takowym jednakowe prawo zastawu z kapi 
tałem przysłużą, wymieniając dalej odnośną 
pozycyę tabularną, a jeżeli zgłaszający się 
nie mieszka w okręgu tego c k. Sądu kra 
jowego — wymieniając zarazem pełnomocnika 
tamże zamieszkałego do odbierania sądo
wych uchwał upoważnionego, gdyż inaczej 
takowe zgłaszającemu się przez pocztę z sku 
tkiem prawnym doręczenia do rąk własnych 
będą posełane tern pewniej do dnia 15. 
Czerwca 1875 włącznie, do tego e. k Sądu 
krajowego wnieśli, ile że wierzyciel nie zgła
szający się przy terminie w swoim czasie 
do przesłuchania interesantów wyznaczyć 
się mającym nie będzie słuchany, a oraz 
jako zgadzający się na przekazanie swej p re
tensyi na kapitał indemnizacyjny w porządku 
mu się należącym uważany będzie, wresz
cie prawo zarzutów a względnie innego środka 
prawnego przeciw umowie przez jawiących 
się interesentów w myśl §. 5. pat. z 23. 
Września 1850 zawartej w tym razie utraci, 
jeżeli jego pretensya w miarę przysługują
cego jej tabularnego pierwszeństwa na ka
pitał indemnizacyjny przekazaną, albo w 
myśl § 27. ces. pat. z 8 Listopada 1853 
przy gruncie pozostawioną zostanie. 
Uchwalono w Kadzie r. k, Sądu krajowego.

Lwów, dnia 5. Marca 1875.
(1407 2— 3) JE d  y U t.

L. 510. Przy c. k. Sądzie obwodowym 
w Samborze opróżnioną została posada radcy 
c. k. Sądów krajowych w VII. klasie rangi.

Ubiegający się mają wnieść swe poda
nia do Prezjdjum  o. k. Sądu obwodowego 
w Samborze w dniach 14.

Sambor, dnia 25. Kwietnia 1875.
(1406 3— 3) JE <1 y  ls t .

L 42112. C. k. Sąd obwodowy w Sam
borze wiadomo czyni, iż w sprawie wekslo
wej Izaka W einerta przeciw nieobjętej m a
sie Marcina Polucha o 159 sir. w. a. z pn. 
egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. k. 
154/5 w Samborze na przedmieściu Powo
dowa położonej w dwóch terminach t. j. 
dnia 2. Czerwca 1875 i duia 9. Czerwca 1875 
każdą razą o godzinie 10. zrana w tu tej
szym Sądzie przeprowadzona zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa realności.

Każdy licytujący winien będzie jako 
wadium 10,qoo ceny szacunkowej w kwocie 
375 złr. a. w. do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć.

Gdyby przy pierwszych dwóch term i
nach licytacyjnych realność nawet za cenę 
szacunkową sprzedaną być nie mogła, naten
czas w celu ułożenia lżejszych warunków 
wyznacza się term in na dzień 18. Czerwca 
1875 o godzinie 9. zrana.

Bliższe warunki licytacyjne w t r ą d o 
wej registraturze przejrzane być mogą.

Dla wszystkich wierzycieli którzy po 
16. Styczniu 1875 prawo zastawu na tej 
realności uzyskali lub którymby uchwała 
niniejsza z jakichkolwiek powodów doręczona 
być nie mogła ustanswia się kuratora w o- 
sobie p. adwokata krajowego Dr. Ehrlicba 
z zastępstwem p. adwokata kraj. Dr. Woło 
siańskiego i o tern tych wierzycieli niniej
szem edyktem się zawiadamia.

Sambor, dnia 23. Marca 1875.
(1403 3— 3) O bw ieszczenie.

L. 1507. Uchwałą sądu obwodowego 
w Tarnopolu z 1. Marca 1875. L. 2276 zo
stał Onufry Tytor z Kopyczyniec marno
trawcą uznanym i temuż od sądu tutejszego 
kurator w esobie brata jego Iwana Tytora 
nadanym.

Z c. k. Sądu powiatowego
w Kopyczyńcach 15. Marca 1575.

(1410 3 - 3 )  K d j  k t.
L. 3479. Dnia 28, Maja i I. Lipca 

1875. o godzinie 10. rano odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż po 

łowy realności pod 1. k. 21 w Kalinowie 
Antoniego Jorgnea własnej, ciało tabularne 
stanowiącej, w sprawie Berła Mugera a 100 
zł. w. a.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 755 zł. wadyum wynosi 75 zlr.

Przy powyższych termiminach realność 
tylko za cenę wywołania sprzedaną będzie, 
a gdyby takowej nie ofiarowano, trzeci te r 
min do ułożenia zwalniających warunków 
będzie wyznaczony.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Z. c. k. Sądu powiatowego, m. del. 
Sambor d. 27. Marca 1875.

(1354 3—3) fiiu i& m rtcfniltg .
3- 517. llebcr 9łequifition b-.s f. f. 

$rei§gerid)tc§ in Tarnopol nom 20. Jjdmter 
187 5 3- 610 tottb jur |>ereinbringtmg ber 
SBec^felforberung non 40 ft. ©erid)t§foften pr. 
5 f(. 58 fr., Gjrecutionśfoften pr. 4= ft 54 fr., 
2 ft, 54 fr. uitb 23 fi. 27 fr. oft. 9B. bie epe= 
cittioe geilbietung ber jur 9ład)tafjmaffe nad) 
Feiwel Hochmann get)ortgen in Czortkow sub 
Nr. 3 32 a) uitb 332 b) getegenett feiiteit £a= 
butarforper bitbenben 9feafitdt ju ©nnfteu be§ 
Simon Getler auógefdjriebett, wetdje in brei 
SEenmnen ani 26. 9Jlai 1875, ant 28. guni 
? 87 5 unb aut 28. gu li 1875 Jebesntat ttm 9 
Ufjr Słormittags bet btefem (Bertdjte uuter nadp 
fteljenben 33ebinguugen oorgenontmen werben 
wirb.

1. ©egenftanb ber $eilbietung tft bie jur 
jJladjlafjmaffe nad) Feiwel Hochmann ge= 
Ijorigeit in Czortkow sub C Nr. 332 a) 
unb 3 3 2  1>) gelegenen 9ieatitdten.

2. ®iefe 9iealitćiten werben ttm ben gerid)F 
tidj erljobeuen ©djdjjungswcrtl) non 1750 
ft. oft. 28. ausgerufen

3. S)aó SBabimu betragt 175 ft
4. Stm l. unb 2. geilbietungstennine wer= 

ben obtgc 9tcalitaten nidjt unter bem 
©djabungSpreife, ant britteu geittuetungS; 
termine aber and) unter bem ©djafeungs* 
pretfe neratifjert.

5. Śejuglidj ber auf biefeit 9łealitdteu £jaf= 
tenbeit ©teuent werben bie 5łaufTuftige 
att ba§ ©teneramt getniefen; ber <3d)d= 
bungśact tanu in ber t)iergeridjttid)en 
9iegiftratur etngefetjeu werben.

V. f. 33ejirfe©eridjt.
Ctortkow, ant 20. dlidrj 1875.

(1359 3—3)
3- 8327. SSom f. f. 33ejirfsgerid)(e wirb 

l)iemit funbgcmadjt, es werbe jur §ereinbrin= 
gung ber bem Moses Krigsmau gebiit)renbe goc= 
berung pr- 33 ft óft 2B. fammt 91ebeitgebiit)r 
bie epecutiue geitbietung ber bem Fedor Iwa- 
niuk get)brigen, auf 600 ft oft. 2B. gefdjatjten 
nidjt intabutirten ®runbwirtl)fd)aft C. Nr. 11 
ju ltuugura bewiltigt unb tfiergeridjts ant 13. 
9Jfai, aut 15. guni unb ant 15. gu li 1875 
jjebesmal in ben uormUtagigen 2lmtsftuuben 
gemajj ben iit ben 2lcten erliegenbett Sicitation§= 
23ebingniffen beren <£infid)t ober Stbfdjriftóname 
jugleid) geftattet wirb, norgenommeu werben 
wirb.

Peczeniżyn, am 31. ©ejember 1874. 
(1338 3—3) E d y k  t .

L, 1283. C. k. Sąd powiatowy Bob- 
czycki podaje do wiadomości, iż celem za
spokojenia pretensyi Feliksa Hałacińskiego 
2000 zł- i przynależytości, odbędzie się pu
bliczna przymusowa sprzedaż gospodarstwa 
pod Nr. 8 w Osieczanacb położonego, ciała 
tabularnego nie stanowiącego Michała K ę
ska własnego, 44 morgi 1513 kwadr, sążni 
obejmującego na trzech terminach, m iano
wicie: 28. Maja 1875. i 30. Czerwca 1875. 
wedle ceny snacunkowej, a 2. Sierpnia 1875. 
nawet niżej ceny szacunkowej, każdą razą 
w Dobczycach w lokalu sądowym o godzinie 
9. przed południem.

Cena szacunkowa wywoławcza wynosi 
4086 zł. 27 ct. w. a.

Wadyum 408 zł. 63 ct. w. a. 
bliższe warunki licytacyjne w reg istra  

turze sądowej przejrzanemi być mogą. 
Dobczyce, 8. Kwietnia 1875.

(1387 3 -3 )  E  d  y  k  t .
Nr. 10010. C. b. Sąd obwodowy w 

Tarnopolu wiadomo czyni, że na prośbę J a 
na Grzybińskiego, Je  praes. 30. Lipca 1874.
1. 10.016, ustanaw ia równocześnie, dla nie
wiadomego z miejsca pobytu Ignacego Grzy- 
binskiego, celem doręczenia uchwały tabu- 
larn .j z dnia 31. Marca 1873. 1. 4213, ku
ratora w osobie adw. Dr. Szmidta.

1 arnouol dnia 3. Sierpnia 1874.
(1393 3—3) E  d  y  k  t .

L. 4873. C. k. Sąd krajowy w Kra
kowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Oj z era Glanza, iż w skutek wnie
sionego przeciw niemu przez Rakowera Bu

chnera pozwu de praes. 25. Lutego 1875.
1. 4873 o zapłacenie resztującej sumy wek
slowej 46 zł. 48 ct. kuratorem dla niego 
tutejszego adwokata Wędrychowskiego a za
stępcą tegoż adwokata Wilkosza ustanowiono 
i wydany w duiu dzisiejszym do 1. 4873 
nakaz zapłaty zaskarżonej sumy ustanowio
nemu kuratorowi wręczono, że zatem albo z

kuratorem  swoim w celu skutecznej obrony 
się porozumieć albo innego pełnomocnika 
ustanowić winien, inaczej możliwe skutki 
sobie przypisać będzie musiał.

Kraków, d. 26. Lutego 1875.
(1339 3—3) E  «1 y k  t.

L. 687. C. k. Sąd powiatowy dla n ie
obecnych Anny Wasyłyk zamęż. szparyk  i 
Hrycka Kuszuieruka prawnych spadkobier
ców po śp. Mikołaju Kusznieruku w Starym 
Gwoźdzcu w roku 1866. zmarłym, kurato
rem p. Mikołaja Skibińskiego zamianował, 
któremu ci nieobecni swą informacyę wzglę
dem swych praw do tego spadku udzielić, 
lub innego pełnomocnika Sądowi p rzedsta
wić mają.

Gwoździec, 12. Kwietnia 1875.
(1340 3 - 3 )  E  (I y  k  t .

L. 617. C. k. Sąd powiatowy w Kc-
zowie wzywa niniejszem Fedka Humennego 
i Jawdochę Kotlarz z miejsca pobytu niewia 
domych wspólspadkobierców zmarłego w 
Krzywczu dnia II  Kwietnia 1870, gospo
darza gruntowego w Krzywczu pod Nr. D. 
14 Iwaua Humennego, ażeby się w prze
ciągu jednego roku tu  do Sądu zgłosili i 
oświadczenie swoje do spadku zmarłego po
dali, bu po upływie tego termiuu Dostępo- 
wanio spadkowe z resztą współspadkobier- 
cami i ustanowionym dla nieobecnych k u ra 
torem Tadeuszem Nabereżny wójtem z Krzy
wego przeprowadzone zostanie,

Kozowa dnia 21. Lutego 1875
(1341 3 —8) E  <1 y  k  t .

L. 2565 C. k. Sąd powiatowy Rohatyn 
wzywa niewiadomych spadkobierców Lu
dwika Szczurowskiego 17. Sierpnia 1873. w 
Podgrodziu na cholerę zmarłego, aby w 
przeciągu roku do przyjęcia spadku się zg ło
sili, gdyż po roku takowy Wys. Skarbowi 
przyznany będzie

Kuratorem masy ustanawia się Toma
sza Sodomę.

Rohatyn dnia 12. Kwietnia 1875.
(1345 3 3) E  d  y  k  t .

L. 3460. C. k. Sąd krajowy Krakowski 
podaje do powszechnej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia sumy 5000 zł. w. a. z pn. p. 
Rafałowi Jonaszowi Anisfeldowi się należą
cej, odbędzie się w gmachu c k. Sądu k ra 
jowego w Krakowie dnia 25. Maja, dnia 30. 
Czerwca i dnia 3. Sierpnia 1875. zawsze o 
godzinie 10. przed południem przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod 1. 135 Dz. 1. (179 Gm. II.) w Krakowie 
położonej, należącej do pp. Edwarda i Jó 
zefy Rotterów.

Cenę wywołania stanowić będzie war
tość szacunkowa w kwocie 20.999 zł. 16 ct. 
w. a., poniżej której na dwóch pierwszych 
terminach rzeczona realność sprzedaną nie 
będzie.

Chęć kupna mający winien przed roz
poczęciem licytacyi złożyć do rąk  komisyi 
sądowej wadyum w ilości 2100 zł. w. a. w 
gotówce lub w obligącyach indemnizacyj- 
nych, albo w listach zastawnych Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego wraz z przy- 
należnemi kuponami, a to według ostatniego 
kursu, jaki w Gazecio Lwowskiej pod ru 
bryką „pieniądze" notowanym będzie.

Inne warunki licytacyjne, jak wyciąg 
hipoteczny i ak t oszacowania można przej 
rzeć w registraturze c. k. Sądu krajowego 
w Krakowie.

Kraków d. 26. Marca 1875.
(1411 3 —3) E  d  y  k  t .

L. 941. C. k. Sąd powiatowy w No- 
wym-Targu wzywa niniejszem nieobecnego 
Józefa Brzeźniaka syna Jędrzeja Brzeźniaka 
z Długopola iż by się do jego spadku w 
ciągu jednego roku od daty w tutejszym 
Sądzie zgłosił i deklarację swoją wniół, in a 
czej sprawa ta  ze zgłaszającymi się sukce 
sorsmi i ustanowionym dla niego kuratorem 
Jędrzejem Brzeźniak przeprowadzooąby zo
stała.

C. k. Sąd powiatowy
Nowy-Targ 19. Lutego 1875.

(1396 3—3) Obwieszczenie.
L. 712. C. k. Sąd powiatowy w Kro 

ścienku podaje do wiadomości, że Terezyi 
Fiszczkownie z Tylmauowy uchwałą c. k. 
Sądu obwodowego w Nowym Sączu z dnia
13. Lutego 1875. do 1. 5731 za niedołężną 
na umyśle uznanej Antoni Ligas za kura
tora ustanowiony został.

C k. Sąd powiatowy.
Krościenko dnia 15. Marca 1875.

(1395 3 —3) E  d  y  k  t .
L. 1915. C. k. Sąd obwodowy w Z ło

czowie podaje niuiejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem zaspokojenia wywal
czonej przez Mykietę Pituszewskiego prze
ciw Piotrowi i Kseńce Hołubom sumy wek
slowej 60 zł. z przynależytościami, odbędzie 
się w Sądzie tutejszym w trzech terminach 
a to dnia 25. Maja 1875., dnia 22. Czerwca 
1875. i dnia 2 Lipca 1875. publiczna przy
musowa sprzedaż realności pod Nr. 40 w 
Złoczowie na Szlakach położonej do dłużni
ków Piotra i Kseńki Cbolubów należącej.

Cenę wywołania stanowi oznaczona 
przy dotaksacyi sądowej wartość realności 
tej w ilości 130 zł. a. w.

Wadyum do rąk licytacyjnej kom isji 
złożyć się mające wynosi 50 zł. a. w.

Przy pierwszych dwóch terminach bę
dzie realność tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową, przy trzecim terminie zaś tak
że poniżej ceny szacunkowej sprzedaną.

Warunki licytacyjne tudzież protokół 
zastawnego opisania i oszacowania mogą być 
w registraturze sądowej przejrzane, zaś 
względem podatków odseła się chęć kupna 
mających do c. k. urzędu podatkowego w 
Złoczowie.

Złoczów dnia 20. Marca 1875.
(1381 3 - 3 )  E  d  y k  t.

L. 5793. C. k. Sąd powiatowy wOlesku
powołuje Berka Zehnera, w Rosyi zostawać 
mającego, by w przeciągu roku od duia o- 
głoszem a licząc, do spadków p o E isig u Z eh -  
ner 2. Stycznia 1841. i Chanie Zehner II . 
Lipca 1858. w Olesku zmarłych pozostałego 
w tutejszym Sądzie oświadczenie swe wniósł, 
w razie przeciwnym spadek przeprowadzony 
będzie z dziedzicami zgłaszającymi się z 
kuratorem Leisorem Flam z Oleska, dla 
niego ustanowionym.

Olesko, 10. Lutego 1875.
(1383 3—3) E  d  y  k  t .

L. 11291. C. k. Sąd krajowy we Lwo
wie wZywa posiadacza wylosowanej na dniu 
30. Kwietnia 1874. obligacyi indemnizacyj- 
nej Gaiicyi wschodniej Nr. 37.097 na 1000 
zł., winkulowanej jako kaucya Gerschona 
Hochdorf jako trafikanta w Ustrzykach za 
dozwolony mu kredyt na materyał i naczy
nia dla Wys. Skarbu, która wedle podania 
spaliła się, t. by takową w przeciągu jednego 
roku, 6 tygodni i 3 dui od dnia 3. ogło
szenia niniejszego edyktu w Gazecie Lwow
skiej Sądowi krajowemu tern pewniej oka
zał, ile że po bezskutecznym upływie tego 
terminu ta obligacya indemnizacyjna za u- 
morzoną uznaną zostauie.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 6. Marca 1875.

(1398 3 —3) E  d  y  k  t.
L. 14566 C. k. Sąd krajowy we Lwo

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że
Sylwery Skolimowski przeciw z miejsca po
bytu niewiadomemu Ouufremu Kickiemu spa
dkobiercy arcybiskupa Lwowskiego Ferdy
nanda Kickiego a na wypadek śmierci po
zwanego przeciw jego nieznanym spadko
biercom na dniu 24. Lipca 1865, do liczby
37.941 wniósł pozew o wykreślenie sumy 
12.600 złp. na Winnikach i połowie Maco- 
szyna ut Dom. 83 p. 226 n. 40 on. i Dom. 
83 p. 354 n. 45 on. ciążącej, w skutek
czego uchwałą z dnia 28. Lipca 1865. d oi.
37.941 ustne postępowanie wprowadzono.

Ponieważ miejsce pobytu Onufrego
Kickiego nie jest wiadome, przeto do zastę- 
pywauia tegoż na koszt i szkodę pozwanego
c. k. Sąd krajowy lwowski dekretem z dnia
28. Lipca 1865. do 1 37.941 adwokata Dr. 
Krattera z zastępstwem adwokata Dr. Roiń- 
skiego zam ianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle przepisów galicyjskiej ustawy 
sądowej wdrożoną uchwałą z dnia dzisiej
szego termin do ponownej rozprawy i do 
wniesienia obrony na dzień 31. Maja 1875. 
o godzinie 11. przedpołudniem  odroczonym  
został.

Niniejszym więc edyktem wzywa Sąd 
pozwanego, aby w należytym czasie osobiście 
starą!, lub potrzebne informacyę usta
nowionemu zastępcy udzielił, lub innego za
stępcę wybrał i Sądowi oznajm ił, słowem  
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 27. Marca 1875.

( i 356 3— 3) jfT u tó n ta rfm u # .
3. 3 7 U.  33out l  t  33ejirfśgerid)te ju 

Peczeniżyn TOttb funbgemadjt, bafj jur §erein= 
bringung ber burclj Moses Krigsmsnn gegen 
Salamon Rosenhek erfiegten fyorberung per 
400 ft oft. SB. fammt jfiebengetmfjr bie eęecu= 
tiue fKeratifjerung ber bereits befc^riebeiten unb 
abgefdja^ten Jtealitdt sub C. Nr. 287 ju Pe
czeniżyn beraiHigt mirb.

3ur SDurcljfiUjrimg biefer SSeraufierung 
roerben brei Sermiiteib unb jroar auf ben 31. 
SDiai, 30 Suni unb 31. (yuli 1875 jebeśmat 
unt 9 Utjr 33ormittag§ im @ericf)tśgebaube be= 
ftimmt; bei ben jmei erften £ermiueu mirb bie 
91ealitat urn ben ©djabungspreiś ober itber 
benfetben, beim tefeten and) unter bem ©djib 
tjungópreife an ber 2Reiftbietenben gegen 33ar= 
fdjaft welcbe im geridjttidjen 5Depoftt ertegt 
werben roirb, uerditfjert werben.

Seber Jtauftuftige t;at oor bem 33eginne 
ber Bicitation ein lo0/0 33abium im 33etrage 
non 75 ft. oft. 3B. ju jganbeit ber geriMicbeit 
©ommiffion ju erlegen.

®ie ndtjeren 33ebingungen ber Sicitution 
łdnnen iit ber tjiergerictfilicfjen 9tegiftratur eim 
gefet)en werben unb am Sagę ber Sicitation 
bei ber biefjfalligen Gommiffion.

Peczeniżyn, am 23. ©eptember 1874.



1310 4—4 Najmodniejsze

P A R A S O L K I
czarne i kolorowe jedwabne, także „Eutoucas‘

p o  c e n a c h  od  7 5  c t . ,  z łr . 1 .1 0  — 1 .6 0  —  1 .9 5  — 2  4 5  —  2 .9 5  
—  3 .5 0  — 4 4 5  —  5. — 5 .5 0  —  6 do 1 0  złr.

poleca się kupować

w Bazarze Breymayera i Połuszkiewicza
•y& wo 'mmr « »  w  JL

przy placu Marjackim i Kapitulnym,
tam bowiem znajduje się największy wybór najmodniejszych 

* d r £ Ł £ S 0 3 . e l 5: po najumiarkowańszych cenach

u p rz  kolej’ galic>

i

1

K a r o la Ludwika.

Obwieszczenie.
J  L. 1591.

% dniem 1. Maja h. a*, wchodzą w życie
nowe specjalne taryfy

dla przewozu zboża, ziarn strączkowych, wyrobów 
mełtych i nasion olejnych, jakoteż i próżnych wor
ków, pomiędzy rumuńskiemi i galicyjskiemi sta- 
cyami z jednej strony, a Szwajcaryą i Rzeszą 

niemiecką południową z drugiej strony.

Bliższe szczegóły powziąć można z ogłoszenia 
w tym celu publikowanego, jako też i ta ry f znaj
dujących się po wszystkich stacyach.

L w ó w , 23. Kwietnia 1875. X

1463 2 - 3  Dyrekcya rucha. g

L. 3 1 4  z 1 8 7 5  r. (1351 2 - 3 )

Konkurs
do obsadzenia posady dyrektora za
kładu sierót i ubogich ś. p. Stanisła

wa hr. Skarbka w Drohowyżu.
Celem obsadzenia posady dyrektora wy- 

chowawczo-naukowego zakłada dla sierót i 
zarazem domu ubogich fundacyi St. hr 
Skarbka w Drohowyżu (w powiecie Zyda- 
czowskim w  Galicyi) położonego, rozpisuje 
sic niniejszem konkurs z terminem do wnie- 
sienią podań najdalej d o  3 1 .  M a j 24 
1 8 7 5 .

Dyrektor tego zakładu ma obowiązek 
zawiadywania administracyjnego i wycho
wawczego pomienionego powyżej zakładu, 
w którym sieroty oprócz wychowania i nau
ki elementarnej mają otrzymać wykształce
nie specyalne w rzemiosłach.

Z posadą Dyrektora połączona jest:
a.) pensya roczna 2 0 0 0  złr. w. a.
b.) wolne pomieszkanie w zakładzie 

z opałem.
Podania kompetujących o tę posadę 

zapatrzone dowodami uzdolnienia do zawia
dywania takim zakładem wniesione być 
mają w terminie d o  3 1 .  M a j a  1 8 7 5  
na rece Kuratora zakładu Księcia Karolai. *
Jabłonowskiego pod adresem .Administracyi 
Fundacyi Stanisława hr. Skarbka we Lwo
wie w gmachu teatralnym Nr. 17. • gdzie 
też reflektujący na tę posadę mogą zasięg
nąć w każdym czasie ustne lnb pisemne 
bliższe informacje.

Lwów dnia 16 . kwietnia 1 8 7 5 ,

(112o lo —r) V

BALSAM

m m \ E ,
Ł OJ 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez >- 
< znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja- 
f  ko niezawodny środek na reumatyzm, osła- 
5  bienie nerwów, kurcze, ból zębów, Muheye,
J  szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
\  można w każdej aptece i w fabryce we 
j  Lwowie, f la k o n  p o  1 z ł .  5 0  e t.  1
\  •“V V V V V V v m / V V V V V V V V A

Naturalne wszelkiego rodzaju
krajów® i zagraniczne

mineralne

w o d y
świeżo napełniane,

sprowadzane bezpośrednio 
ze zdrojowisk,

I  8 ś S l  m o r d k a

(do kąpiel), poleca handel

Karola Schubutha
w e Lwowie

ulica Krakowska Nr.  6.

I

1480 1—6

Zarysy treściwe
o podatkach
w państwie austryackiem, a względnie 

w G alicyi, 
z dodatkiem ustaw o urządzeniu

[fi
dla. użytku kandydatów do urżędów i 
na inspektorów podatkowych, urzędni
ków sądowych i tabularnych, c. k. uo- 
taryuszów, sekretarzy gmin, zwierz- 
ności gminnych, zastępców, obszarów 
dworskich, publicznych zakładów finan
sowych i w ogóle podatkujących 

UŁOŻYŁ 
JÓZEF WINHARD,

ces. król. inspektor podatkowy
Takowe nabyć można po zniżonej cenie 

2  złr. 50  ct. 
w Administracyi „Gazety Lwowskiej"

1288 lii—?

S o l i tera
leczy (i listownie) 

X » j r .  3I5Jl«o» c ł i 9
w W iedniu, Praterstrasse 42.

4392 4—13

Wydawnictwo czasopisma

„OJCZYZNA*
Ł t w o w f e

C. k. u p rzyw . k<»l«j

Arcyksięcia Albrechta
Wył. uprzyw. kolej

północ. Cesarza Ferdynanda.

C. k. uprzyw. kolej
galicyjska Karola Ludwika.

Towarzystwo e. k. uprzyw.
austryack. kołei państwowej.

L .
4 3 3 0

K. A. A. D. r. ex 1875. (1483 1— 3)

O b w ie s z c z e n ie .
Z dniem 1. M aja to. r. wchodzi w użycie

bezpośrednia taryfa dla bydła rogatego

Pragnąc ułatwić jak najbardziej z na
szej strony

prenumeratę Ojczyzny.
podczas trwania

obecnej sesyi sejmowej,
na którą Redakcya naszego czaso

pisma szczególną zwraca uwagę,
otwieramy na miesiące 

Maj i Czerwiec

pienumeiatę specyaluą ze stacyi c. k. uprzyw. kołei Arcyksięcia Albrechta:
której ceng oznaczam y na 3 złr. | r  ^ ^

Numer © J C ^ Y ^ N Y  od K a ł u s z ,  D o l i n a ,  B o l e c h ó w ,  S t r y j ,  M i k o ł a j ó w  i  S z c z e r z e c  —
dnia 29. Kwistnia, w którym i J
podamy sprawozdanie z pier- j d o  W i e d n i a  S t .  M a r x  ( r z e ź n i a )
wszego po feryach świąt u n ie-! V /
kich posiedzenia sejmowego , p T K e *  L w © W  » K r a k d w  -  S u S S e if i t o T U I i l i .
do lgo. Maja, prenumerato-, Egzemplarze tej taryfy znajdują się do przejrzenia w wyż wymienionych stacyach,
M ^ e o S z ™ a S aJ gratis “ g° K^zio Je również jak  i w biórach komercyalnych i spedycyjnych podpisanych zarządów

Prenumerat, nadsyłać najdoyo- k‘,leł nabyć można ,
dniej za przekazem pocztowym. ! 17. Kwietnia 1875. mo ę. zie op acony.)

oucinck ojczyzny zosta- Rada zawiadowcza c. k. uprz. kolei Arcyks. Albrechta.
me w miesiącu Maju znacznie wzbo
gacony nader interesującemi pracami.
Lwów, 27. Łwietnia 1875.

Jeneralna Dyrekcya c. k. uprz. kolei galic. Karola Ludwika. 
Dyrekcya wył. uprz. kolei północnej Cesarza Ferdynanda.
Jeneralna Dyrekcya Towarzystwa c. k. uprz. kolei państwowej austr.

Z drukami E. Wiuiarza we Lwowie.


